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Mała zmiana ustawy prasowej, uchwalona 
parę dni temu przez Radę państwa, nadzwy
czajnie się nie podoba radykalnym dziennikom, 
które żądały wolności kolportażu, znpełnej bez
karności za wszystko, oo się dziennikowi podo
ba wydrukować, i zniesienia stempla; nie po
doba się także dziennikom liberalnym, które 
domagały się także zniesienia stempla i usu
nięcia tak zwanej procedury „objektywnej", to 
jest konfiskaty numeru, zawierającego artykuł, 
kolidująoy z kodeksem karnym, przyozem je
dnak ani wydawoa, ani redaktor, ani autor ar
tykułu nie są powoływani przed sąd; nie po
doba się w końcu dziennikom konserwatywnym, 
bo w istooie taka zmiana ustawy prasowej, ja
ką uchwaliła Rada państwa, nie da żadnej ko- 
rzyśoi społeczeństwu. Uchwalono znieść kau- 
oye, zatrzymać procedurę objektywną, ale wło
żyć na prokuratorye obowiązek wskazywania 
redaktorom, na ich żądanie, za co mianowicie 
skonfiskowano numer, wreszcie uchwalono, że 
sprzedawać dzienniki mogą wszystkie te osoby, 
które wedle obowiązująoyoh ustaw są upra
wnione do prowadzenia samoistnego handlu. 
Oto oała zmiana. Młodoczeski wniosek Pic&ka, 
aby nie wolno było konfiskować wydrukowa
nych w dzienniku przemówień, wygłoszonych 
w Radzie państwa nie po niemiecku, choćby 
te przemówienia ogłoszone były tylko w stre
szczeniu, upadł i to zupełnie słusznie, bo jak 
wiadomo, można każdą mowę, każdą rozprawę 
przedstawić w świetle dowoinem, wybrawszy 
z niej różne luźne zdania i zręcznie je zesta
wiwszy. Gdyby wniosek Pacaka przeszedł, mie
liby ludzie, niewybredni w doborze środków, 
świetny i bezkarny środek propagowania naj
większych zdrożnośei.

Kiedy uchwalono te zmiany, deputowany 
liberalny Kopp rzekł: „Lepiej troohę, jak nic". 
Nam się jednak zdaje, że właśnie zrobiono 
nio. Oozywiście, mówimy to ze stanowiska 
dobra publicznego, które wymaga prasy uczci
wej, rozsądnej, me goniącej za frazesem lub 
skandalem. Pod tym względem jakąś malucz
ką rękojmią była kauoya, której wysokość 
dla wszystkich pism codziennych wynosi 6000 
zł. Przeoiw kancyi podniesiono jedynie to, że 
ona utrudnia stronnictwom zakładanie dzienni
ków. Argument ten jednak przemawia raczej 
za utrzymaniem kauoyi, bo na nią zdobędzie 
się przecież każde, choćby najuboższe i naj
mniejsze stronnictwo. Złożenie kauoyi jest 
prostą formalnością; właśoioielem jej pozostaje 
osoba, na a cór ej imię ją złożono, a może być 
ona przedstawiona w papierach procentowych, 
od których odsetki bierze właściciel, nie czy
niący zatem żadnej ofiary mat&ryalnej, a ma- 
jąoy natomiast tę korzyść, że zamiast chować 
papiery wartośoiowe w swem biurku lub de
ponować je w banku i za to płacić pewną 
kwotę, umieszcza je darmo w bezpiecznej ka
sie państwowej. Każde stronniotwo, choćby 
dopiero narodzone, zawsze znajdzie przyjaoie- 
la, który złoży zań kauoyę; natomiast znie
sienie jej sprawi, że każdy, niezależnie od 
stronniotwa, będzie mógł łatwiej założyć 
dziennik i jako taki wolontaryusz dziennikar
ski pocznie właściwie rozsadzać organizacyę 
prasy podług stronnictw. U nas w Galioyi 
wytworzy się jeszcze inna niedogodność. Ma
my drukarń za dużo, więc sporo takioh, któ
re nie mają roboty; mamy papiernie, dające 
papier na kredyt, byle handel szedł. Więc 
pierwsze lepsze wykolejone indywiduum zało
ży dziennik naprzyklad we Lwowie, na kre
dyt dostanie papier, na kredyt druk, zbiorze 
prenumeratę, zarwie kupców i po paru mie
siącach ucieknie do Krakowa, gdzie powtó
rzywszy tę historyę, przeniesie się do Tarno
wa, potem jeszoze gdzieindziej, wszędzie po
wtarzając to samo. Dzienniki założone na pe- 
wnyoh podstawach majątkowych coś oczywiście 
stracą w skutek istnienia takich efemeryd, 
straoi i publiczność, stracą drukarze i papier- 
nioy, straoi wreszcie moralność społeoana, a 
zarobią tylko oszuśoi. Rząd zgodził się na 
zniesienie kauoyi, ale w zamian postawił wa

runek, że jeśli sąd skaże wydawcę na karę 
pieniężną, a ona w oiągu trzech dni nie bę
dzie zapłacona, to wolno zawiesić wydawni- 
otwo. Rada państwa przyjęła ten warunek, 
ale termin zapłacenia przysądzonej grzywny 
przedłużyła do dni ośmiu. Dla dzienników, 
prowadzonych jako przedsięwzięcie poważne 
pod względem majątkowym, to może byó go
rzej, niż było, w każdym zaś razie ani tro
chę lepiej nie będzie, a efemerydom to Gai
kiem obojętne: jeśli jakiś „Sztandar" władza 
zawiesi, to wnet ten sam jegomość założy 
„Strażnicę", po niej jakąś „Pikietę", po „Pi- 
kieoie" -  „Czaty" i t. d.

Co do prooedury objektywnej, to ona, 
wbrew utartym frazesom, jest bardzo łagodną 
formą hamowania dziennikarskich wybryków. 
Nie oznacza ona mo innego, jak tylko konfi
skatę artykułu złego i przytem źle, niedorze
cznie, powiedzmy wprost: głnpio napisanego. 
Artykuł szkodliwy, ale napisany zręcznie, zwy
kle się nie dostaje do proknratorskiej kozy. 
Można chętnie się zgodzić na zniesienie obje
ktywnej prooedury i na powoływanie nato
miast redaktora przed sąd, ale nie przysięgłych 
lecz sędziów zawodowyoh, jak w Niemozeoh. 
Bo sądy przysięgłych,- przy istnieniu tylu 
różnio niuodowośoiowyoh, stały się gdzie
niegdzie w Auctryi karykaturą trybunału są
dowego. Mianowicie oo do spraw prasowych 
w niektórych prowinoyach rzeczy stoją tak 
źle, że zawsze z góry można byó pe
wnym, iż najoozywistsze przestępstwo ustaw 
prasowych, najoczywistsze podżeganie wprost 
do rokoszy, najdosadniejsza obraza honoru oso
by prywatnej (a zwłaszcza urzędowej) zawsze 
przed sądem przysięgłych dostąpi wyroku unie
winniającego. Wystarcza tam dekiamacya o- 
brońoy w tym sensie: „Jestem przekonany, że 
obywatele przysięgli nie potępią ziomka".

Wreszcie ostatnie „ułatwienie* przyznane 
przez Radę państwa, jest to, że wszystkim skle
pom wolno sprzedawać dzienniki. W  praktyce 
nie ma to prawie żadnego znaczenia, bo jużoi 
kupcy towarów blawatnyoh, korzennyoh, .ga
lanteryjnych i c. d. nie będą się trudnili sprze
dażą dzienników; trafikantom zaś już teraz 
władza pozwalała na tę sprzedaż i tyiko w wy
jątkowych razach, dla pism wyjątkowo szko
dliwych robiła pod tym względem firudnośoi. 
Teraz tralikanoi już nie będą potrzebowali o- 
bawiaó się, że im namiestnictwo odmówi pozwo
lenia na sprzedaż któregoś dziennika — to jest 
całe ułatwienie, oczywiście nie dla prasy, ale 
dla trafikantów.

Na uznanie zasługuje Rada państwa, że 
nie pozwoliła na wolność kolportażu. Kolpor
taż — jest rodzajem rozpusty literatury i 
dziennikarstwa. Skorzysta z niego tylko najpo
dlejszy towar myśli i ozernidła drukarskiego. 
Jut teraz, przy bardzo ograniozonym kolporta
żu, do pomieszkań wkradają się najhaniebniej
sze okazy tego brudnego towaru, tych po
twornych romansów „historycznyoh", sooyal- 
nyoh lub kryminalnych, które wychodzą ze
szytami po kilka oentów i w masach szerzą 
najniebezpieczniejszą deprawaoyę. Kto przypa
trywał się w Paryżu z bliska wolnemu kolpor
tażowi, ten zaiste gorąco pragnąć musi, aby 
się on zwłaszoza nie zakradł do nas. Nie po
trzeba na to wcale być zaoiętym konserwaty
stą, wystLrozn dbałość o dobro i przyszłość 
narodu, troska o powagę prasy, tudzież trochę 
poezuoia... estetycznego!

Radykalne dzienniki piorunują na rząd i 
koalioyę za w rzekome hamowanie wolnośoi 
prasy, ależ absolutna jej wolność — zdrożna 
z punktu widzenia Kościoła — na prawdę ni
gdzie nie istnieje, ani nawet w Anglii, gdzie 
(jak to przed kilku laty doznał Times), dzien
nik obrazę nonoru ewentualnie musi opłacić 
krociami fantów ezterlingów. Wa Franeyi wła
śnie w ostatnich czasach nastały bardzo zna
czne obostrzenia przepisów prasowyoh, a na
staną jeszoze znaczniejsze. Słowem — absolu
tna wolność prasy jest jedną z tych fikoyi po- 
lityoznych, które w rzeczywistości są niemo
żliwe. Okazuje się to najlepiej z tej okoliozno- 
ści, te właśnie liberałowie, którzy od wielu lat 
domagają się zupełnej wolnośoi prasy, teraz 
w Radzie państwa interpelowali rząd, dla oze-

go nie ścig* sądownie ks. Daokerta, proboszcza 
na przedmieśoiu wiedeńskiem Weinhaus, za to, 
że wydał dwie antysemickie broszury : „Tur-
kennoth und Jadanharraohafii", oraz „Yaterunser 
in der Christennoth". Dowodzi to, że liberało
wie i radykaliści, jak zresztą zawsze, każdej a 
zupełnej wolności domagają się tylko dla siebie.

Dymisya Wekerlego.
Gabinet węgierski, który w sejmie prze

prowadził ustawę o ślubach cywilnych, a w iz
bie magnatów doznał w tej sprawie porażki, 
wręczył Cesarzowi prośbę o dymisję. Monar
cha wczoraj przyjął ją i natychmiast powierzył 
złożenie nowego gabinetu banowi Kroaoyi, hr. 
Khuen - H&dervary’emu Już to sam-’, że ów 
ban, ozłonek liberalnego stronnictwa, otrzymał 
mandat złożenia nowego rządu, świadczy o tern, 
że całe przesilanie powstało ostatecznie nie 
z powodu ustawy o ślubach cywilnych, looz 
z raoyi metody, jaką dr. Wekerle proponował 
dla przeforsowania tej ustawy w izbie magna
tów. Chciał on mianowicie, aby Cesarz zamia
nował 15-tu nowych członków izby panów i 
to wyłącznie takioh, którzy z góry oświadczy
liby się za bezwyznaniową ustawą. W  ten spo
sób p. Wekerle miałby już maluczką większość 
wśród magnatów i przeprowadziłby swą „re
formę". Byłby wielki jubal na giełdzie, ale 
wielki smutek w sforach, zapatrujących się po
ważnie na konstytucyjne znaczenie iustytuoyi 
prawodawczyoh. Cesarz nie mógł się zgodzić 
na takie sztuczne wytwarzanie większości rzą
dowej w parlamencie, — na owo wytwarzanie, 
które raz wypróbowane, mogłoby byó zastoso- 
wywane zawsze, ilekroć tylko okaże się po
trzeba, — i tern dał liberałom węgierskim pię
kną naukę, jak trzeba szanować ducha konsty- 
tuoyi.

Mówiliśmy już o tern, że gdyby upadła 
ustawa o ślubach cywilnych, toby się rozbiło 
liberalne stronniotwo, jedyne, uznające bez za
strzeżeń ugodę z r. 1867, a więo dualistyczny 
system. Przeprowadzenie tej ustany stało się 
zatem koniecznością państwową. Liczyć się 
z tem trzeba, lecz się nie godzi w tym celu 
gwałoió konstytuoyi, ozego chciał p. Wekerle 
i uliozne tłumy peszfceńakie, które przy innej 
sposobności stanęłyby właśaio w obronie kon- 
stytucyi, co tylko świadczy o zmienności i 
bezzasadności opinii uliosnej. Ustawę o ślubach 
cywilnych trzeba przeprowadzić, nie nadwerę- 
żająo konstytucji — i tego zapewne podjął się 
Bfodervary.

Kiedy izba magnatów odrzuciła rządowy 
projekt, a sejm zaczął nad tem , dyskutować, 
dyasydent liberalny hr. Szapary wygłosił 
programową mowę, w której zaznaczył, że 
śluby cywilne powinny byó fakultatywne, lecz 
nie obowiązkowe, a wskazał przytem na He- 
derv*ry’ego, jako na możliwego w przyszłośoi 
ministra. Już to wskazuje, jak ta sprawa bę
dzie teraz traktowana. Głoszą jednak w Peszcie, 
iż nowy gabinet po prostu będzie odwlekał 
sprawę w nieskończoność, aby się tymczasem roz- 
namiętnie nie ukoiło i wróciło panowanie zdro
wego rozsądku. Byłoby to najlepiej, bo wtedy 
Ind ujrzałby, iż się dał srodze obałamucić i 
wyśmiałby ustawę o ślubach. Ale ponieważ to 
nie na rękę masonom i giełdfiarzom, przeto 
oni nie dopuszczą do ukojenia namiętności. To 
rzecz pewna.

Oto już na początek urządzili manifesta- 
cyę dla Wekerlego : plakatami wezwali ludność, 
aby uroczyśoie powitała go, gdy wróoi z W ie
dnia. Jakoż wyprzęgnięto konie z jego powo
zu, lud się zaprzągł do rydwanu swego „kon
sula" i zawiódł go do domu wśród burzliwych 
objawów uwielbienia za to, że chciał podeptać 
konstytuoyę, aby jeno postawić na swojem i 
dogodzić chwilowej zaehoianoe ulicznej opinii!

Z Bułgaryi.
Zaburzenia w Sofii po ustąpieniu Stam- 

bułowa mają swe źródło nietylko w krewko
ści młodego jeszoze i mało wyrobionego poli
tycznie społeczeństwa, ale niewątpliwie także 
w zacietrzewieniu, jakie okazali obaj mężowie 
stanu, zarówno Istambułów, jak Stoiłów, na

którego odraza zwróciły się oczy wszystkich 
jako na następcę. Kiedy rozeszła się po Sofii 
wieść, że Stambułów ustąpił, zwolennicy urzą
dzili przed domem jego demonstracyjną owa- 
oyę, a Stambułów wypowiedział do demon ■ 
strantów mowę, w której wyraził nadzieję, „iż 
jego nędznym wrogom nie uda się nigdy po- 

| zyskać zaufania ludu". Takie słowa nie mogły 
| działać uspokajająco.

Jeszcze bardziej nietaktownie postąpił so
bie Stoiłów. Studenci bowiem i gromady bez- 

■ robocze, pomitszauo z pewną liozbą ofioerów, 
j urządziwszy kocią muzykę Stambułowowi, po

ciągnęły z radośnymi okrzykami do Stoiłowa, 
a ten również przemówił do tłamów zachęoa- 

; jąo niemal wprost do demonstraoyi. Powiedział 
, on mianowicie, iż cieszy się, że bułgarska infce- j 
i ligenoy* - i młodzież tak gorąco się zajmuje 
i przesileniem. Jeżeli on otrzyma misyę złoże-1 
1 nia gabinetu, będzie dążył do urzeczywistnię- j 
nic, ideałów Bałgaryi, a wtedy spodziewa się, | 
że go poprze młodzież do której przyszłość na- 

• leży. Młodzież, więc usłyszawszy taką zachętę, 
zaozęła owo popieranie od wybijania szyb po- 

| iicyi i Stambułowowi i od napadu na jego 
\ dom, a przeszła potem do zrywania szyldów 
i przy ulioy Stambułowa i do krwawych bójek. 

Stambułów, w którego ręku spoozywała jeszoze 
władza wykonawoza, rozkazał polioyi zaprowa
dzić porządek.

Tymczasem książę ze swej strony kazał 
wystąpić wojska. Polioya posłuszna była 
Stambułowowi, w wojsku nat miast miał on 
zawsze przeciwników, i tak się stało, że dwa 
te czynniki nawzajem się paraliżowały i za
miast uspokoić, powiększały jeszoze zamięszanie. 
Doszło no. do takioh niekonsekwenoyi, że kie
dy dwaj policysnoi, opadnięń przez tłum, bro
nili się, strzelająo z rewolwerów, areszto
wano ich podjbuo za to. Wojsko zaś, jeśli 
chodziło o obronę kogeś ze Stsmbałoweów, nie 
bardzo się śpieszyło Na przykład przed „Ho
telem koburskim" tłum studentów napadł na 
Milewa, wioeprezydenta sobrania, i zbił go 
straszliwie, zanim wojsko wystąpiło i wzięło 
go w obronę. Rozdrażnienie podnieoały tru
dności w złożenia gabinetu koalicyjnego, a 
ohooiaż wreszcie ministeryam utworzono, stu
denci jeizeze przeciągali z chorągwiami po 
ulicach, a domu Stambułowa musiały pil
nować silne straże, aby zaburzenia się nie 
powtórzyły.

Jednak wszystkie te wypadki, ani słowa 
samego Stambułowa, który powiedział do 
do swyoh przyjaciół: „Ustąpiłem, aby strzedz 
praw ludu i powagi rządu*, nie wskazały bez
pośredniego powoda jego dymisyi.

Powiadają, że Stambułów żądał zapro
wadzenia stanu oblężenia w Sofii. Minister 
wojny Petrow i książę oparli się temu, a 
Stambułów w namiętnym liście do księoia, 
zgłosił swą dymisyę. To jednak tyiko domy
sły. Trochę nowego światła na te przyczyny 
rzuca rozmowa jednego z dziennikarzy z 
Stambulowem, która jest bardzo ciekawym 
przyczynkiem do osobistej charakterystyki te
go męża staną.

Mówiąo z owym dziennika, zem, potwier
dził Stambułów, ze osobiste nieporozumienia 
z księciem skłoniły go do złożenia władzy, że 
stanowisko korony wobec jego gabinetu „ubli
żało godności rządu i narodu". — „Jeżeli książę 
nie miał do mnie zaufania" ciągnął Stambułów, 
„niechby to wprost byl powiedział, ale zniewagi 
osobiste i popieranie upozyoyi były zupełnie 
niepotrzebne. W takim stanie rzeczy me mo
głem pozostać." Zapowiedział dalej Stambułów, 
że będzie zwalczał obeonyoh ministrów, bo we 
die jego mniemania nie są odpowiedni, i dodał: 
„Pomimo wszystkiego, oo się stało, względem 
księcia pozostaję szczerym i oddanym przyja
cielem." Z goryczą pewną mówił o szukaniu 
sojuszników przez nowy rząd wśród demonstru
jących studentów. „Moi dwaj siostrzeńcy" rzekł, 
„byli wśród demonstrantów. Jeden obiecał na
wet poozęstować mnie bombą! To są ludzie, 
którzy jutro z takim samym entuzyazmem będą 
wołkii: „Precz ze Sooilowem!" ja* dziś wołają: 
„Precz ze Stambułowem!" To duch nowyoh 
idei, które ohoą kroczyć po trupaoh i zwaliskach 
tronów. Moi następoy mimo pięknych dekla-

macyi o „idealnych celach" niewielką będą miel1 
z nich pociechę."

Bardzo przykrem było Stambułowowi, że 
w demonstracjach przeciw niemu brali udział 
oficerowie. „Jeden z nich — powiedział Stam
bułów — nie był bez winy w sprawie Panioy, 
alem go oszczędził, pod warunkiem, że wyjaśni 
sprawę. A dziś, jak mi się odpłacił! Armia 
nasza powinna stać zdała od polityki. Świat to 
oały rozumie dla ozego". Rozmowę z dzienni
karzem zakończył Stambułów temi słow y: 
„Zmęozyły już mnie rządy, w ostatnich mie
siącach trzy razy już nawet podawałem się 
do dymisyi. Ale Bułgarya, mimo mego ustą
pienia, nie zginie, jak to zbyt gorliwi moi przy
jaciele przepowiadają. Bufgarya żyó będzie, 
naród mój znajdzie sam dla siebie właściwą 
drogę, na przekór wrogom swoim!“ Tak mówi 
prawiziwy patryota.

Po ogłoszeniu listy nowego koalicyjnego 
gabinetu, zapanował w Sofii spokój

KORESPON DEN CYE.
Londyn 25 maja.

Widownią ciekawy oh rozpraw stanie się 
niebawem angielska izba gmin. Oto bowiem 
ani mniej ani więoej mówić się będzie o pro
jektach wprowaizema w źyoie najgłówniejszych 
żądań aooyalistycznyoh. Powód do tego da ra
port „królewskiej komisyi dla zbadania warun
ków pracy". Komisja ta ustanowiona została 
jeszcze za rządów Śaliburyego, a praca jakiej 
dokonała jest istotnie olbrzymią. Trzy lata zaj
mowała się ona sumiennem badaniem stosun
ków robotniczych w całym świecie, dokumen- 
ta zebrane ogłosiła w 65 t. z. „niebieskich ksią- 
żkaoh" a ostateczne wyniki zabiegów jej za
warte zostaną w dwóch referatach : większości 
komisyi, wypracowanym przez jej przewodni
czącego ks. Dóvonshi re a obejmującym 100 str. 
in folio i w drugim referacie mniejszości, skła
dającej się zwolenników eooyalizmu państwo
wego.

Go do opinii większości komisyjnej to nie 
wierzy ona w załatwienie ustawodawcze dra
stycznych starć między kapitałem a pracą, zaś 
jako środki zaradcze proponuje utworzenie 
przez ministeryam handlu i przemysłu rad po
jedna wozyoh i rozjemczych, rozszerzenie atry- 
buoyi istniejącego już „Bióra praoy," zmianę 
ustawodawstwa fabrycznego, zabezpieczenie od 
wyzysku kobiet i dzieci. Dalej idzie cały sze
reg postulatów niemal zawsze powtarzanych, 
kiedy się mówi o umiarkowanyoh i rozwainyoh 
retormach społecznych. Więo jest też mowa o 
pomocy dla właścicieli ziemi, o domach dla ro
botników i t. d. Jednak tem się wyróżniają 
projekta komisyi angielskiej, że mają naukowe 
poparoie w olbrzymim materyale statystycznym 
zebranym w trzyletniej pracy.

Natomiast komisyjna mniejszość sooya- 
listyozna, która z takim ferworem popierała 
swe zapatrywania, że aż wypracował* osobny 
referat, zostawiająo na boku całą masę faktów, 
któ.e sceptycznie nastroiły loh kolego w, wprost 
dąży do urzeczywistnienia sooyalistyozaego 
ideała.

Żądają oni zastąpienia fabryk i warsta- 
tów ludywidualnyoh przez instytucje publi
czne, będąoe własnością narodową. Samo się 
przez się rozumie, że żądają 8-godzinnego ma- 
ximum praoy, wprowadzonego drogą prawodaw
czą i obowiązującego bez wyjątku wszystkie 
gałęzie wytwórozcśoi ręcznej. Ważnym punk
tem jest żądanie ustanowienia minimum zarob
ku dla robotników jakiejkolwiek gałęzi: ma ono 
być 21 szylingów tygodniowo, oo przenosi dzi
siejsze o cale trzy szylingi. Nie troszoząo się o 
ź.ódło dochodu, potrzebnego na takie wydatki, 
wymagają emerytury dla wszystkich robotni
ków, liczących 60 lat życia, tak samo jak ry
czałtowej budowy domów i mieszkań, odpowia
dających wymaganiom sanitarnym. Wybitnym 
ustępem programu jest kwastya zatrudnia
nia masy proletaryatu, oczekującej praoy — the 
unemployed. Jest to, jak dobrze wiadomo, naj
drażliwszy i najbiedniejszy artykuł w całym 
sooyalistyozuyin programie organizaoyi społe
cznej i te miliony rąk obezwładnionych przez

Szkice o wystawie.
Ostatnie dni przed otwarciem zaznaczają 

się gorętszem jeszcze — o ile to w ogóle mo
żliwe — przyspieszeniem r o b o ty . Drogi wiodą
ce na plao wystawowy, podczas ubiegłej zimy 
i z początkiem wiosny b. r. niepodobne niemal 
do przebycia, już są uporządkowane i umożli
wiają bardzo dogoany i wygodny przystęp. 
Kolej elektryczna kursuje już do szkoły św. 
Zofii, a w przyszły wtorek otworzy ruoh regu
larny na plac wystawy. Dostęp z miasta na 
wystawę będaie więo bardzo łatwy i tani. 
Tramwaj elektryczny od kawiarni wiedeńskiej 
na plao wystawy kosztować będzie tylko 8 ot. 
pierwszą klasą, a 6 ct. drugą.

Splantowany plao przed wejściem głó- 
wnem przedstawia się okazale. Parkan dre
wniany otaozający plao wystawy pokrywają 
w oałośoi, bardzo estetycznie wykonane ogło
szenia kupców i przemysłowców naszych. Ro
boty ogrodnicze prawie już są ukończone. Za
sadzone niedawno drzewa pokryły się liść
mi. Alea wicdąoa od pawilonu ks. Sanguszki 
ku torowi wyścigowemu przedstawia się malo
wniczo. Prawdziwie uroozo wygląda wystawa 
wieczorem, gdy gmaoby jej i pawilony toną 
w morzu światła elektrycznego.

Na placu wystawy tysiące robotników 
pracują nad dokończeniem pawilonów i we- 
wnętrznem ioh przyozdobieniem i urządzeniem. 
Z  dumą będziemy mogli powiedzieć, iż dy
rekcja wystawy, na której czele stoi tak ener- 
giozny hr. Marchwicki, nie zawiodła oczekiwań, 
bo na dzień otwarcia prawie wszystko będzie

gotowe. Będzie to zapewne pierwsza wielka 
wystawił, która w dniu otwarcia w istooie sta
nie gotową i otworzy swe pawilony dla zwie
dzających. Na otwartej przed kilkunastu dnia
mi wystawie w Antwerpii dotąd jeszcze nie 
jest wszystko skończone i w porządku. Wysta
wa praska również sporo się opóźniła, a nawet 
wielka wystawa światowa w Wiedniu w r. 
1873 w pierwszych dniach po otwarciu woale 
nie była dostępną dla zwiedzająoyoh, gdyż bar
dzo wiele pozostawało jeszcze do dokończenia 
i większa część pawilonów nie była jeszcze 
urządzona. To samo było z zeszłoroczną wy
staw ą w Chicago. Nasza w dniu jej otwarcia 
będzie zupełnie dla zwiedzających dostępną. 
W przyszły wtorek (5 ozerwca) po raz pierw
szy otworzą się ofioyalmie jej oramy na przy
jęcie dostojnego gościa arcyksięoia Karola Lu
dwika, który w zastępstwie protektora Cesarza 
przybędzie ao Lwowa, aby osobiście otworzyć 
wystawę, która będzie próbą sił naszych, do
wodem naszej żywotnośoi, naszego rozwoju. 
W  dmu tym plao wystawy zaroi się od tłu
mów gości ze wszystkioh stron kraju, którzy 
przybędą wziąć udział w tem wielkiem naszem 
narodowem święcie.

Zaznaczyć należy, ii  sprawa wystawy 
w prasie zagranicznej bardzo przyohyine zna
lazła przyjąoie. Dzienniki niemieokie tak w 
Austryi jak i Niemczech, dzienniki węgierskie, 
czeskie, kroaokie, bułgarskie, serbskie, francu
skie, angielskie, włoskie 1 1. d. przynosiły o na
szej wystawie bardzo sympatyozne artykuły. 
Pisma ilustrowane zamieszczały nawet ilustra
cje, przedstawiające niektóre wystawowe pa
wilony. Głucho tylko o naszej wystawie w pra

sie polskiej pod zaborem rosyjskim. Jej ani 
słówkiem nie wolno wspommeo o naszym po
pisie. W prasie rosyjskiej napotykaliśmy tyiko 
ujemne artykuły o naszej wystawie. Robiono 
tam między innymi zarzuty, iż wystawa nasza 
jest za wielką, że „Polaoy austryaooy" nie bę
dą mieli co wystawiać, jeśli nie przyjdą im 
z pomocą wiedeńsoy i czesy wystawoy. Dziel
nie rosyjskim dziennikom w napadaniu na wy
stawę dopomagał i wyohodząoy we Lwowie 
moskalofilski hałyczanyn. Omyliły się jednak te 
nienawistne naiu organa me chcąc w zaślepie
niu swem widzieć naszego rozwoju i naszej Ży
wotności. Chociaż obszar zajęty przez wystawę 
w istoeia jest tak rozległy, iż Każdego, kto 
był przyzwyczajony do słaohauia tyiKo uje
mny cn zdań o naszym kraju zadziwić musi, 
mimo to oała przestrzeń zapełnioną została wy
robami i okazami polskiej ręki i polskiego 
przemysłu, a nawet ten olbrzymi teren okazał 
się za mały; w ostatnich tygodniach dyrekoya 
wystawy tyle otrzymała zgłoszeń, że gdyby je 
wszystkie była chciała uwzględnić, musiałaby 
plac wystawy w dwójnasób powiększyć. Dla 
braku miejsca i spóźnionej pory dyrekoya bar
dzo wielu zgłoszeń nie uwzględniła, a oi, któ
rzy odmowną dostali odpowiedź, sami sobie 
przypisać muszą winę, że kierująo się jakimś 
nieuzasadnionym pessymizmem, ozy dziwnem 
niedowierzaniem, długo się ociągali i za późuo 
na wystawę się zgłosili.

Bras* franouska zamieszczała o wystawie 
sympatyozne artykuły; również prasa angiel
ska zajmowała się naszą wystawą i w rozli
cznych artykułach donosiła o niej swej publi
czności, a niedawno czytaliśmy obszerny i bar

dzo dla nas przychylny artykuł o wystawie 
W Tali Mail Gazette.

Pawilony na piauu wystawy już od da
wna zaozęły się napełniać. Dwór szlachecki 
w parku, stanowiąoy piękne uzupełnienie ma
łej wioski, przygotowuje się na przyjęoie oka
zów etnograficznych. Przewodniczący tego dzia
łu p. Przybysławski otrzymał z okoiio Rzeszo
wa sporą party ę okazów wartościowych a to 
dzięki żarliwości i poparciu małżonki wicepre
zes* Koła polskiego pani Aaamowej Jędrzejo- 
wieżowej. Hr. Włodzimierz Dzieduszyoki ró
wnież zamieści tu swe bogate zbiory. Nad de
koracją wnętrza dworku czuwa starannie kon
struktor budowli rektor Zaeharjewicz. Wysta
wa etnografiozna pomieszczona w ohatkaoh 
wiejskich, cerkiewoe i dworku przedstawiać się 
będzie wspaniale, a cała ta grupa chat, stodół, 
dwora i błyszczących w promieniach słońca 
kopułek cerkiewki uroozy tworzyć będzie wi
dok, na którym oko zmęczonejasem wieżyc pa
wilonów spocznie z lubością. Nowo utworzony 
we Lwowie przez prof. uniwersytetu dra Nie- 
miłowioza „związek etnograficzny znajdzie tu 
wiele ciekawego materyam dla swych prac, ze- 
biauego umiejętnie staraniem pp> Przybysław- 
skiego, Szuohiewiozą i i-

W pawilonie szkolnym Wydziału krajo
wego również panuje żywy ruoh instalacyjny. 
Księżna Jerzowa Czartoryska wraz z córką za
jęły się osobiśoie rozmieszczeniem wyrobów 
Towarzystwa koszykarskiego w Wiązownioy. 
Szkoły szewskie uhnowsaa i witkowicka szty- 
ftują warsztat szewski z przed lat stu, oraz 
dzisiejszy postępowy obok wzorowych swoioh 
wyrobów.

„Wieiiozka" oykl obrazów Stachiewioza znaj
duje się w osobnym pawilonie zbudowanym we
dług planu budowniczego p. Perosia pod ziemią. 
Korytarz prowadzący do wystawy pysznych 
tych obrazów ma 2u m. długośoi a8m . głębo- 
kości. Dekoracyę fantastycznego podziemia two- 
iz jó  będą stalaktyty, oraz bryły wieliokiej 
soli.

Wystawa leśna ooraz szersze zatacza krę
gi. Najpoważniejszy w niej udział przyjmuje 
zarząd dóbr radziechowakich Stanisława hr. 
Badeniego. Rondo leśne da wierny obraz le
śnej flory krajowej.

Polonia amerykańska bierze żywy udział 
.. naszej wystawie. Pawilon poi ;ko-&merykań
ski ukończony, a gospodarz jego p. Szwej- 
kart przybył już z Chicago i zajmuje się jego 
urządzeniem wewnętrznem i instalacyą przed
miotów. Dział polsko-amerykan iki będzie bar
dzo bogaty. Zaajdą tam pomieszozenie wyroby 
naszych braci z za ooeanu, fotografie polskich 
szkol i kośoiołów, Towarzystw polskich itd. 
Najwspanialej wystąpią Polaoy z Milwaukee i 
Chicago, niemniej także bogacą b^dz.e wysta
wa Polaków z Baltimore, Toledo, Clevelandu, 
Pitsburgu, Filadelfii, i Nowego Jorku.

Obfity zbiór przedmiotów wysyła Polonia 
milwauoka. Najokazalej przedstawiać się będą 
fotografie „parafialne". Są to obrazy 4 stopy 
szerokie * 6 stóp wysokie, n* których fotograf 
ugrupował fotografie kośoiołów, szkół, Towa
rzystw i t. p. Obrazy te już oprawiono, zapa
kowano i wysłano do Lwowa, dokąd w tyoh 
dmaoh nadejdą; wykonał je fotograf Stein, a 
podpisy i dekoraoye podorabiał rytownik J. 
Kwaśniewski. Obtazó w tyoh jest dziesięć j przed*.
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postęp machin i zmieniające się warunki pro- 
dukcyi za zmową reformatorów, nie wiedzą
cych jak sobie z nimi poradzić. Owói pewna 
część komisyi doradza różne śmiałe próby, ale 
nie podaje sposobu ich urzeczywistnienia. Pierw
szą tn meledwie fcwestyą jest wytworzenie dla 
państwa zakładowego i obrotowego kapitało, 
jeśli ono ma być przedsiębiorcą. Dwa główne 
źródła zalecają w tym cela antorowie referatu. 
Pierwszem jest upaństwowienie ziemi, a jako 
połączone z tem zapobieganie wytwarzaniu się 
drobnej wiejskiej własności, z natury swej &n- 
tysooyalistyeznej; drągiem — podnoszenie po
datków w sposób „drastyczny" względem klas 
zamożnych narodu, a przedewszystkiem podatku 
od spadków w liniach booznych itd. W  ciągu 
kilkunastu lat., zapewnia mniejszość komisyjna, 
przy metodycznej taktyce, wielkie i średnie 
fortuny znikną i przejdą na rzeoz państwa, 
używającego ich do przedsiębiorstw na własną 
rękę.

Nawskróś gooyalistyczny projekt mniej
szości „komisyi dla zbadania stosunków ro
botniczych" nietylko dla swego rewolucyjnego 
oharaktoru nie może liczyć ta  wielkie powo
dzenie, ale także dla tego, ie  stoi w rażącej 
sprzeoznośoi z charakterem narodowym Angli
ków, którego przecież żadne doktryny tak na
gle zmienić nie mogły. Projekta owe bowiem 
jako socyalistyczne wykluczają stanowczo in
dywidualną inicyatywę, która stanowi główny 
rys narodowego charakteru Anglików.

Jak wiele znaczy ona w życiu publioz- 
nem Anglii, dowodzą choćby tylko dzieje do
broczynności. Weźmy naprzykładdr. Bernardo. 
Właśnie z powodu 25 lat jego pracy zestawio
no w druku osiągnięte przezeń rezultaty. Oto 
przez ten czas otrzymał on od społeczeństwa 
na cele dobroczynne 1.500.000 funtów szterliu- 
gów ożyli niemal 19 milionów złr. Cyfra ta 
jeszcze bardziej imponuje, jeśli się dowiemy 
na co użyte owe pieniądze zostały. Wybawia
nie dzieci — oto główny cel, jakiemu się dr. 
Bernardo poświęoił. Wybawił on istotnie od 
głodowej śmierci, przygarnął, wykształcił i 
znalazł zawodowe zajęcie dla 21.569 dzieoi; 
wychował, odział i utrzymywał w swych 
szkółkach dzieci biedniejszych rodzin w licz
bie 60.871; zaopatrzył w wyprawę, w pienią
dze, 5.727 młodych emigrantów, wysłanych do 
kolonii. To jeden dział jego praoy. Drcgi sta
nowi wzniesienie i organizacya czterech bez- 
płatnyoh przytulisk, gdzie się schroniło 100.301 
matek z dziećmi i które żywiły 442 766 osób ; 
posłał chorych dzieci 2,320 do domów zdrowia 
na wieś i nad morze ; rozdawał bezpłatne śnia
dania i obiady w zimie dzieciom robotników, 
nie otrzymująoych zarobku, w liczbie 1,118 926. 
Trzeoią kategoryę stanowi utworzenie czterech 
brygad przemysłowych, kształcących chłopa
ków do rzemiosł: dotąd wyszło z nich 4 893 
wzorowych rzemieślników.

Następnie wymienić jeszcze należy jego 
sześć sal dla meetingów i misyonarskieh ze
brań, na których było JO mil. osób, dwie wielkie 
kawiarnie-restauracye, karmiące tanio, zdrowo 
i z wykluczeniem gorących trunków 5,000.000 
osób i nareszoie organii&oyę dyakone3aek, od
wiedzających chorych i biednych 20 000 rasy 
w ciągu jednego roku, oraz bezpłatne porady 
lekarskie.

A corocznie przedsięwzięcie to rośnie i roz
wija się i ooraz więcej także wzrastają jego 
dochody. Drobne datki stanowią główną rubry
kę dochodów. I tak, w roku zaszłym z ogólnej 
liozby 74,000 pojedynczych datków 49,000 nie 
sięgało jednego faata, a 19000 nie doszło 10 
funtów. Ta drobne strumyki utworzyły potężny 
prąd. Przeszło milion fantów pochłonęły bu
dowle przytulisk, szkółek, szpitalów, osad wiej
skich, oraz zakupienie grantów w Kanadzie 
dla wysyłanych tam emigrantów-rolników. Z 
każdym rokiem będą się obecnie zwiększać wy
datki czysto osobiste, pomoomoze, skoro zakła
dowa wydatki już są dokonane. Fakta takie 
są stokreć wymowniejsza cd doktryn.

K R O N IK A .
Lwów 2 czerwca.

Program uroczystego otwarcia wystawy. W e
wtorek dnia 5 czerwca o godzinie 6 rano odegra 
kapela Harmonii pobudkę po ulicach miasta. Ó go
dzinie pół do 9 rano odbędzie się w kościele katedr, 
uroczysta nabożeństwo, na które zbierze się Komi
tet wystawy i wystawcy. Bezzwłocznie po nabożeń
stwie, szkoły, stowarzyszenia i ceohy ustawią się 
wzdłuż drcgi p; o wadzącej z Namiestnictwa na plac 
wystawy ta orząc szpaler. O godzin e 10 rano osoby 
zaproszjte na utoczystość otwarcia wystawy zbiorą 
się przed pawilocem pizemysłowym i zajmą prze
znaczone przez komitet miejsca. O godzinie 11 przed 
poładniem przybędzie Arcyksiąźę Karol Ludwik. W 
chwili przejazdu przez bramę wystawową, muzyk#ode
gra hymn ludowy; powóz z trzyma s:ę wprost główne
go wejścia pawilonu przemysłowego, gdzie komitet 
oczekiwać będzia arcyksięcia. Skoro ar.iyks ążę zaj
mie miejsce w pzwilonio cesarskim, przemówi pre
zes Eb.mitgiu wystawy, prosząc o dokonanie uro
czystego aktu otwarcia wystawy. Po odpowiedzi ar- 
eyfisięeia i cgł szeniu wystawy za otwartą, wystrza
ły z mozdzierzów i bicie w dzwony obwieszczą mie- 
tzkańcom miast*, że wyotaw# została otwartą. Uro
czystość zakończy odśpiewanie hymnu ludowego i

stawiają one 1) Kościół św. Stanisława w Mil
waukee, okazałą szkołę ntleżąaą do tej parafii, 
dom Sióstr Notre Dune (nauczycielek), pleba
nię, wnętrze kościoła, monstrancję, kielichy i 
inne przybory kościelne, oraz portrety pro
boszcza tsj parafii ks. Hipolita Górskiego i wi- 
karyucza ks. A. Drążkowskiego; 2) Kośoiół św. 
Jadwigi, szkołę parafialną, dom Sióstr, pleba
nię, wnętrze kościoła. 3) Kośeioł św- Ticka 
szkołę parafialną, halę i szkołę, dom Sióstr, 
plebanię, wnętrze kościoła, ołtarz główny, oł
tarz boczny, bielioh i inna przybory kościelne, 
oraz portrety proboszcza ks. kanonika H. Gul- 
akiego i wikaryusza ks. A. Prądzyńskiego. 4) 
Kościół św. Józefata i szkołę parafialną, szkolę 
wyższą, dom Braci zakonu sw. Krzyża, dom 
Sióstr, plebanię, ołtarz główny, ołtarz boczny 
oraz portrety ks. proboszoza W. Gruszy i ks. 
P. Szulareckicgo. 5) Kośoiół św. Wincentego i 
szkołę, dom Sióstr, plebanię, dzwonioę, mon- 
strancyę, kielich, ornaty i inne kośoielne przy
bory or*z portret proboszcza ks. Wincentego 
Lewandowskiego. 6) Kościół śś. Cyryla i Me
todego, szkołę, dom S.óstr, plebanię, wnętrze 
kościoła, monstranoyę, kielich, ornaty i przy
bory kościelne, oraz portret proboszcza ks. J. 
F. Szukalskiego. 7) Towarzystwa z parafii św. 
Stanisława: św. Jana, św. Franoiszka, św. Mi
chała, św. Józefata, Młodzieńcy św. Kazimie
rza, św. Stanisława B. M., św. Stanisława Kostki 
i Rycerza św. Maroina. 8) Towarzystwa z pa
rafii św. Jadwigi: J. I. Kraszewskiego, św.

kantat w języku polskim i ruskim, umyślnie ca tę 
uroczystość ułożoiiych. Następnie zwiedzi Aitykaiąże 
pawilon przemysłowy i inne. Porządek podczas prze
jazdu i powrotu na drodze od Namiestnictwa aż do 
bramy głównej utrzymywać bo Izie st«aż obywatelska, 
na samym zsś placu wystawy uproszony komitet.

W uroczy stam otwarciu wystawy oprócz mi
nistrów Falkenh&yna i Jaworskiego weźmie ndział 
także minister Madeyski.

Konkursa. Wydział Rady powiatowej w Rawie 
ogłasza konkurs na posadę lekarza okręgowego 
z siedzibą w Lubyczy mieście, z roczną płacą 500 
złr. i ryczałtem na objazdy w kwocie 200 złr. — 
Rada szkolna okręgowa w Drohobyczu rozpisała 
z terminem do końca czerwca r. b konkurs na 
kilkanaście po3ad nauczycielskich, — W obrębie ga
licyjskiej krsjowej dyrekcyi skarbu jest do obsadze
nia kilka posad oficyiłów gorzelń. Podania należy 
wnieść do 80 czerwca do prezydymn dyrekcyi skar
bowej we Lwowie. — Dyrekcya państwowej szkoły 
pszemyslowej we Lwowie ogłasza konkurs na jedną 
systemizowaną posadę euplenta dla języków : pol
skiego i niemieckiego z roczaą płacą 720 zł. Poda
ni# wystosowane do Ministerynm oś,?iaty należy 
wnonć do dyrekcyi pań3tw, szkoły przem. we Lwo
wie do 15 lipca rb.

Zmiana własności. Dobra Kraczkowa i Cier
pisz , w powiecia rzeszowskim, nabył od Jakóba 
Weiuberga Rom*n hrabia Potocki, ordynat na Łań- 
cncie.

Wiadomości dyecezyalne. Rz. kat. dyecezya 
tarnowska: Zmarł ks. Ludwik Jemioło, jako defi-
f.yent w BcżęCinie w 55 roku życia, a 80 kapłań* 
8twa. W swcim czasie pełnił obowiązki kapeiaia 
więziennego w Wiśniczu, później był komendarzem 
przy kościele N. Panny Maryi w Tuchowie. R. i. p. 
Ks. biskup udzieli ś»ięceń wyższych w następują
cym terminie : 24 czerwca subdyakonatu, 29 czer
wca dyakonatu, 1 lipca pi esbiteryatu, do których 
mają przystąpić ukończeni pastorallśń eeminaryum 
dyęcezyaluego: 1) Bartoszewski Andrzej , rodem
z Radymna; 2) Poro niecki Floryai rodem z Ujścia 
Solnego, 3) Florek Jan, rodem z Słopnic, 4) Knbas 
Stanisław rodem z Dulczówki, 5) Mucha Franciszek 
rodom z Trzciany, 6) Mysor Władysław rod. z Woj- 
sławi#, 7) Pałka Jan rodem z Jasnej, 8) Prokopek 
Jan rodem z Boźęcina, 9) Prokopek Józef rodem
z Boźęfica, 10) Tabaezewaki Jan rodem z Nowego 
Wiśnicza, 11) Wcisło Jan rodem z Zawierzbia. — 
Dyecezya ki akowska : Zmaił dnia 20 z. m. ksiądz
Franciszek Wolff, dziekan bollegiaty Wszystkich 
Świętych w Krakowie. R. i. p. Administratorem tej 
kollegiaty zamianowany został ks. Wład. Mikulski, 
tam. wikaryusz. Konkurs rozpisany do końca czer
wca rb.

Z wystawy. Pierwsza okresowa wystawa ogro
dnicza obejmująca warzywo inspektowe, owoce p zy- 
spieazone, rośliny kwitnące w gruncie , szklarniowe 
i cieplarniane, wiązanki kwiatów żywych, odbędzie 
eię w czaBie od 8 do 18 czerwca włącznie. Zgłosze
nia przyjmuje dyrekcya wystawy najpóźniej do 6go 
czerwca. Metr kwadratowy udekorowanego stołu na 
tę wystawę kosztuje 4 zł. Komisya sędziów rozpo
cznie swą czynność zaraz w dniu 8go czerwca rb. 
Druga okresowa wystawa ogrodnicza obejmująca ró
że, begonie, truskawki, wiśnio, wiązanki ze świeżych 
kwiatów, wczesne warzywa z gruntu itd, odbędzie 
się w czasie od 25 czerwca do 5 lipca.

Teatr ludowy urządza jutro w niedzielę 8go 
czerwca festyn w Ogrodzie miejskim. Członkowie 
Towarzystwa odegrają obraz Indowy : „Flisacy", re
sztę programu wypełni koncert muzyki wojskowej, 
leterya fantowa itd.

0dC2yt hr. Ludwika Dębiokiego. Odczytu zna
komitego publicysty hr. Ludwika Dębickiego wystu- 
chsła wczoraj w saii ratuszowej, niestety, bardzo 
nielicznie zebrana publiczność. Hr Dębicki mówił o 
wrsżeiiach swoi. h z podróży, odbytej do stolicy 
chrześcijaństwo, tle wrażenia te stanowiły wł ścinie 
tylko tło, na którern prelegent narysował w subtel
nych liniach dzisi'jszy stosunek Stolicy św. do na
rodu polskiego. Naród nasz względem Stolicy św. 
zajął od lat kilkudziesięciu dziwnie (gois tyczne sta’ 
nowieko. Żąda od papieży nieustannego zaparcia się 
i poświęceń dla jegi poi tyki, ale w zamian za to 
nie chce nigdy zgodzić się na najmniejszą ofiarę dla 
interesów ególno-katoliekieh. Ztąd tą nienfneść do 
Watykanu i brak owej sgrd6czn'j nici, która ko
niecznie powinna wiązać nasz naród ze Stolicą św. 
W r. 1831 piorunowano na Grzegorza XVI za jego 
bullę przeciwko powstaniu, sle nikt nie pamięta o 
tem, że ten sam Papież ogłosił zbiór listów o poło
żeniu Kościoła katolickiego w Polsce. Pius IX na
kazywał całemu świati chrześcijańskiemu modły za 
Polskę, a jednak i przeciw niemu nawet podnrsiły 
się u nas głosy.

Następnie poświęcił prelegent znaczrą część 
odczytu charakterystyce Ojca św. Leona XIII, z któ
rego rąk, podczas ostatniego pobytu w Rzym:e, miał 
sz zęście przyjąć komunię Zdaje się, jakby dla te
go świętego starca, któ.y wszystkie najważniejsze 
zagadnienia współczesne, wywołujące kataklizmy i 
zaburzenia w społeczeństwach europejskich, rozwią
zał w tak znakomity sposób, niema nie w świecie 
katolickim, czsgoby on nie obejmował swojom oj- 
cowskiem sercem, nie odczuwał prawie intuicyjnie. 
Deputacya polska, która przedstawiła się Papieżowi 
w chwili, gdy prelegent bawił w stolicy chrześci
jaństwa, miała spesobneść stwierdzić, jak dziwną 
jest ełodycz i dobroć Ojca św. dla nasz;go nieszczę
śliwego narodu, jak wielką znajomość naszych ran 
i przejść bolesnych. W encyklice do biskupów pol
skich złożył Papież skarby swojej miłości dla Pol
ski katolickiej. Daje jej najlepsze rady i wskazuje 
linie wytyczne w pracy narodowej. Ważną i bardzo

Wojoiecha, św. Jana Kaniego, Serca Jezusa i 
Maryi, św. Józef*, Jana III. Sobieskiego, Mło
dzieńcy (kadeci) św. Stanisława Kostki i R y
cerza św. Kazimierza. 9) Towarzystwa z para
fii św. Jacka: św. Jacka, św. Grzegorza, Mło- 
dzieńoy św. Alojzego, św. Augustyna, Serca 
Jezusa, Parafialna Kółko Dramatyozne, Chór 
Parafialny, Tow. Panien i Rycerze św. Fłorya- 
na. 10) Towarzystwa z parafii św. Józefata: 
św. Józefata, św. Wawrzyńoa, śś. Piotra i Pa
wła, św. Ignacego, Ministranci, Chór św. Ce
cylii, Towarzystwo Panien i Rycerze św. Te
odora.

Oprócz tych obrazów wysłane zostaną ta
kże: fotografia Gwardyi Kościuszki i fotogra
fia Tow. Jan. Henryka Dąbrowskiego, 24 cale 
szerokie a 20 wysoaie.

Kółko Dramatyozne wysył* historyę swą, 
kopię dyplomu i t>dznaki.

Redakoya Kuryera Polskiego w Milwaukee, 
pierwszy rocznik Kuryera Polskiego i numera 
z pierwszego kwartału b. r.

Ogólnie wziąwszy Polonia milwauoka przed
stawiać się będzie bardzo dobrze.

Kurjer polski pismo oodzienne wyehodzą- 
oe w Milwaukee donosząc o tym występie Po
lonii milwauokiej na naszejj wystawie, dodaje 
następujęoą uwagę. Przytaczamy ją w  całości, 
gdyż jest ona dobrą przestrogą dia nasz yoh 
włościan; rada ta jest tem prawdziwszą i god
niejszą uwagi, iż pochodzi ocl redaktora pisma 
codziennego, od kilku lat wyojhodząoego w Ame-

PRZEGLĄD z dnia 3 Czerwca 1894,

znaczącą jest różnica, którą Papież uczynił w cha- 
rakterytyee trzech monarchów, panujących w pro
wincjach polskich. Prelegent zatrzymał się długo nad 
osobą cara, którego wypadek z księciem Kantakn- 
zenem stawia w nowem oświetleniu. Ten policzek 
wymierzony dyrektorowi departamentu obcych wy
znań ręką earjką, jest charakterystycznym dowodem 
rozłamu, jaki na punkcie traktowania katolicyzmu 
panuje w Rosyi pomiędzy osobą cara a światem 
urzędniczym. Kto wie czy fakt ten nie będzie pun
ktem zwrotnym dla polepszenia warunków, w jakich 
dziś katolicyzm znajduje się pod berłem rosyjskiem.

Wielki proces o zbrodnię oszustwa rozpoczął 
się przed ławą przysięgłych w Samborze dnia 28 
z. m. przeciw Jakóbowi, Gittli Nuchimowi, Mayero
wi i Herschowi Aronauozom z Drohobycza i B ry- 
sławia. Rozprawa potrwa 14 dni; zawezwano do 
niej 140 świadków.

Ustny egzamin dojrzałości odbył się w gi- 
mnazyum św. Anny w Krakowie w dniach od 28 
do 31 maja pod przewodnictwem prezesa Akademii 
umiejętności hr. Stanisława Tarnowskiego. Świade
ctwo dojrzał śei otrzymali: Józef Bienies, Henryk 
Doening (z odznaczeniem), Tadeusz Konczyńaki, Ta
deusz Kopiński, Józtt Kownacki, Stanisław Kutrze
ba (z odzn.), Bolesław Łiszczyiuki, Adam Matejko, 
Tytus Mniszek, Katol Pollak, Ludwik Rohr, Kazi
mierz Szumborski, Maksymilian Tsehapka. Poprawkę 
z jednego przedmiotu otrzymało 6 abituryentółr, na 
rok aprobowano 2.

0 p elgrzymce polskiej. która dnia 24 z. m. 
wyruszyła do Rzymu na uroczystość Papieża Piu3a IX, 
piszą z Florencyi pod datą 29 maj# co następuje:

Jesteśmy wszyscy zdrowi i weseli. O jedena 
stej przed południem wyjeżdżamy dziś do Rzymu, 
gdzie — jadąo pociągiem nadzwyczajnym — staniemy 
około ósmej wieczorem, Z soboty na niedzielę no
cowaliśmy w Uiine, zkąd wraz z pielgrzymką wło
ską wyjechaliśmy do Padwy. W Padwie nocleg, a 
w poniedziałek msza św. dla wszystkich pielgrzymów 
i polskich i włjskich, odprawiona na grobie św. An 
toniogo przez ks. prałata Smoczyńskiego; następnie 
po zwiedzeniu kościoła św. Justyny jadziemy znowu 
z Włochami do Bolonii, Tu nawiedzamy św. Kata
rzynę, św. Dominika, św. Petroniu3za, no i słynne 
dwie krzywe wieże, a zaopatrzywszy się w bolońską 
mortadellę, ruszamy do Florencyi. Zaledwie świt, 
nasza drużyna, snująca się po ulicach, a licząca parę 
set osób, gwarem swoim budzi śpiących Floreitczy- 
fców. Nawiedzamy św. Magdalenę de Pazzis, gdzie 
mszę św. zarówno dla nas, jak i dla wielu pątników 
włoskich, którzy z nami towarzystwa dotrzymują, 
odprawia ks. dr. Smoczyński. Zwiedzamy, co eię da, 
i za chwilę jedziemy do Rzymu. Ks biskup Glazer 
i ke Pelczar, jadący z naszą dspntacyą, już pojechali 
naprzód do Rzymu. Powietrze chłodne.

Z Drohobycza piszą nam: [Cofniecie rezygna- 
cyi burmistrza, a rezygnacya asesora.] W początku 
tego miesiąca polieyaut miejski Jaciów pobił z nie
wiadomych przyczyn niejakiego Rothenberga, furma
na. Na krzyk, jakiego narobił OBtatni, zbiegła się 
mnóstwo ludzi, szczególnie żydów. Z tego powodu 
asesor rady miejskiej Jakób F.nchtman na najbiiźszem 
jej posiedzeniu postawił nBgły wniosek, aby wybrać 
komisyę dla przeprowadzenia śledztwa w tej sprawie. 
Temu sprzeciwił się asesor S., twierdząc, że według 
ust*wy gminnej jrzysłngaje tylko burmistrzowi i 
zwierzchności gm. prawo przeprowadzenia dyscypli- 
narki nad sługami miejskimi i że uchwała taka 
byłaby wotum nieufuości dla burmistrza. Radny S. 
wyraził swe zdziwienie, że dr. Jakób Fruchtman, 
jako prawnik, postawił nielegal ly wniosek. Pooieważ 
na posiedzenia było dwudziestu radnych, przewa
żnie żydowskich i to popleczników dra Fruchtmana, 
przeto zaledwie małą większością wniosek jego prze
szedł. Bnrmietrz, uważając tę uchwałę za wotum 
nienfncśei dla siebie, zrezygnował. Starosta na sku
tek protestu wiceburmistrza zawiesił zapadłą na tem 
posiedzeniu uchwałę, jako sprzeciwiającą się ust. gm.

Na posiedzeniu odbytem 29 maja rada miejska 
wyraziła jednogł.śnie burmistrzowi Kssnof jntowi 
Oihrymowiczowi pełue i nieograniczone zaufanie, z 
prośbą, aby swą rezygnację cc Dął, co też pan O. 
uczynił.

Ma tem samom posiedzeniu wniósł swą rezy* 
gnacyę asesor Fruchtman, motywując ją niewykony
waniem i zaniedbywaniem ustaw budowniczych przez 
msgistrat. Asesor 8. zarzucił mu, że on (Fruchtman) 
w swoim czasie wstawiał się za niejakim panem A., 
człowiekiem bardzo majętnym, właścicielem kilku 
realności, żeby mu pozwolono dach realności (znaj • 
dającej się w samym rynku, a zamieszkiwanej przez 
p. Fruchtmana) pobić gontami (co sprzeciwia się 
ustawie buiowni z»j), człowiekowi tak majętnemu, 
że nietylko zwykłą blachą, ale i Srebrem darliby 
mógł pobić. Radni, oburzeni tym faktem, o którym 
teraz dopiero się dowiedzieli, przyjęli jednogłośnie 
rezygnaeyę asesora Jakóba Fruchtmana.

Z powedu, że przy odsłonięciu pomnika Mi
ckiewicz# przemawiał tylko p. Oohrymowicz jako 
burmistrz, p. Fruchtman zaś w imieniu komitetu, a 
nie wyznaczono żadnego mówcy polskiego, oi oby
watelstwa, powstały kwasy, które dotąd jeszcze nie 
są załagodzone.

N iw y pretendent do serbskiego tronu. Jak
wiadomo, dwaj Karageorgiewicze, Piotr i Arsen, 
pretendują do tronu serbskiego i wszelkiemi siłami 
popierają swe preteasye, lubo skupczyna w roku 
1858 skazała ich rodzinę na wieczne wygmnie, 
jako „wrogą narodowi". Powszechnie mniemano, że 
są to jedyni pretendenci, tymczasem zjaw ł się no
wy. Jest to ks. Aleksy Karageorgiewiez, mieszka
jący w Salzburgu. Nadesłał on do Nowej Pressy 
list, w którym oznajmia, iż jeat jedynym przedffa-

ryce, a więo od człowiek# dobrze znającego ta
mę izne stosunki i dobrzo obznajomionego z po
łożeniem naszych rodaków w Ameryoe. Re
daktorem K u r y e r a  p o l s k i e g o  w Milwaukee 
jest p. Michał Kruszka, członek senatu Stanów 
Zjednoczonych, pierwszy Polak senator w A- 
meryce.

„Ta dobra prezentacja Polonii milwauokiej 
na wystawie lwowskiej — pisze milwauoki 
K u r j e r  p o l s k i  — ma jednak nietylko swą 
dobrą, ale i swą złą stronę. Wyobraźcie sobie 
galioyjskiego wieśniaka stojąoego przed jednym 
z tych obrazów. Wie on, że do Ameryki nie 
idą bogacze, tylko przeważnie tacy biedacy jak 
on. Gdy więo spojrzy na swą grubą płó
cienną koszulę, na swą płóoienną sukmanę, 
a potem na ta czarna, sakienne, „drogie" ubra
nia członków towarzystw polsko amerykańskich, 
na ich strojne drogie pasy i chorągwie na te 
wspaniałe kośoioły, szkoły i plebanie, które oni 
:z praoy swyoh rąk pobudowali, — pomyśli so
bie: „Nie ma jak Ameryka! Ja tutaj wiecznie 
w płóoienkaoh i latem bez butów chodzę, rano 
kartofle z kapustą a na obiad kapustę z kar
toflami jem, podatku opłaoió nie mogę, wiecznie 
biedę cierpię, a tam w Ameryoe ci, którzy z 
tego samego stanu pochodzą oo ja, na panów 
powychodzili, jeść oo mają, w ozem ohodzió 
mają, pieniądze mają, głos i znaozenie mają.... 
Sprzedam resztę mej biedy i pójdę do Amery
ki — za drugimi!" — I w  parę dni potem już 
będzie w podróży do „ziemi obieoauej". Nie

wicielem starszej linii Karageorgiewiezów, tamci 
zaś dwaj pretendenci pochodzą z linii młodszej. 
W końca dodaje ks. Aleksy, że praw swyoh nigdy 
się nie zrzeknie.

Epidemia- Rząd rosyjski ogłosił, że Płockie 
i Radomskie są zarażane cholerą i pod wzglęlem 
sanitarnym muszą podlegać ustawom wyjątkowym. 
Zresztą cholera tam jest bardzo słaba. Tak np. do 
Warszawy przywieziono 29 maja chorych 20 tu, 
z których umarło tylko 2. W Płocku z 12-tu cho
rych umarła jedna osoba, w Piotrkuwakiein umarła 
także tylko jedna stara kobieta. Wogóle w eałom 
Królestwie Polakiem w ciągu maja umarło na cho
lerę 17 osób.

Festyn na dochód korpusów wakacyjnych od
będzie eię jutro w niedzielę na Wysokim Zamku.

Slub. Daia 23go hm. odbędzie się w Piania- 
kach ślub panny Matyi Dzieiuszyckiąj, córki hra
biego Włodzimierza Dzieduszyckiego, z p. Tadeuszem 
Cieńskim.

Wystawa, na której będzie grała muzyks, a 
wieczorem zapłonie rzęfiate oświetlenie elektryczne, 
będzie dla publiczności otwarta w niedzielę od 12 
godziny, a w poniedziałek od 3 po południu, w oba 
dni do 11 w nocy. Bilet kosztuje 35 ot., za 20 
biletów 6 złr.

Prezydent m. Lwowa wzywa mieszkańców, 
aby dnia 4 czerwca jako w dzień przybycia arey- 
kiięcia Karola Ludwika przyozdobili jak najwspa
nialej swe domy. Wszelkie dekoracye winny pozo
stać nienaruszone do dnia 8 czerwca, Z zapadnię
ciem zmroku nastąpi we wtorek dnia 5 czerwca 
ogólna iluminacya. P. prezydent uprasza kupców i 
przemysłowców, ażeby tego dnia wieczorem pozo
stawili otworem swe sklepy i magazyny, dopóki 
arcyksiąże ulicami miasta przejeżdżać będzie. Utrzy
manie porządku na czas uroczystości powierzonem 
zostało straży obywatelskiej, do której zarządzeń 
zechłe się publiczność na każdym kroku stosować 
i tym sposobem ułatwi jej trudne i ważne zadanie.

„Fantazya polska Paderewskiego." Na wiel
kim festivalu muzycznym w Akwizgranie („Nieder- 
rbeiniache Musikfest"), wykon ino naj :owszy ut wór 
symfoniczny Paderewskiego („Fantazję polską"), a 
do odegrania części fortepianowej zaproszono samego 
kompozytora.

Zaproszenie to miało zu&czenie głębsze: po
ważne ktła muzyków niemieckich chciały w ten spo
sób zachęcić sławnego kimpozytora i wirtnez*, który 
dotychczas pomijał Niemcy, do częstszych na przy
szłość występów na estradach niemieckich. Występ 
Paderewskiego na „Musikfest" ściągnął do Akwi
zgranu sporą ilość przyjaciół i wielbicieli jego z Pa
ryża, Londynu i Berlina. Orkiestr# przyjęła go owa
cyjnie i powitała fanfarami, kiedy się zjawił na 
estradzie.

Kulnische Zeituny wyrkźa Bię o Paderewskim 
i występie jego w spodób następujący :

„Magnesem trzeciego daia festivJu był Ignacy 
Paderewski. Od roku 1887 wiedzie Paderewski ży
wot wirtuoza; występował on z wrastającem stale 
powodzeniem przeważnie w Anglii i Ameryce, cza
sami też w Paryża, Sława jego rozwijała się więc 
inną drogą, aniżeli rozgłos kolegów jego, którzy za
zwyczaj rozpoczynają karyerę swoją w Niemczech, 
ojczyźnie wirtuozów, a następnie dopiero wybierają 
się kn wybrzeźrm złotod .jnej Anglii i Ameryki. Pa
derewski jeat tam popularnym, a nawet ndił mu 
się „record" najwyższego dotychczas dochodu kon
certowego. Przed kilku laty, co prawda, i w Berli
nie raz wystąpił, Bądź co bąóż Akwizgrań. zycy, 
którzy zgotowali Paderewskiemu powrót tak zaszczy
tny, do wieli sprytu i inicjatywy,

„Przy wyjściu z sali koncertowej na dworcu 
i w wagonach jeszcze, muzycy i niomuzyt.y bezu
stannie nncili reminisceucye z tego dzieła. Instru
ment solowy traktowany jeat ze eprytem i pikante- 
ryą lecz i akompanament orkiestrowy w niozem mu 
nie ustępuje. Nie będąc przeładowanym, jednak roz
tacza przed uami świetnie barwny śoint instruaien 
tów i potęguje światełkami solo fortepianowe. Pro
ste malodye otoczone są artystycznie girland«ini prze
ślicznych głosów towarzyszących “

Nader zajmującem jeat sprawozdanie londyń
skiej Pall Mail Gazetfe, która wysłała specyalnego 
korespondenta, aby stwierdzić , jak Paderewskiego 
przyjmują na kontynencie.

„Podobnie, jak w Anglii — pisze korespon
dent ten — Paderewski jest bohaterem daia ; już 
zrana aai jednego krzesła nie można było dostać, a 
nawet wszystkie miejsca stojące były przepełnione 
słuchaczami, którzy czekali niecierpliwie na „Fanta- 
zyę polską". Zrazu słyszeliśmy szepty, że muzyk 
polski jest bardziej ulubionym u nas, aniżeli na kon
tynencie, lecz doświadczenie, uczynione na fajtmlu, 
usunęło mniemanie to całkowicie. Niemcy i zagra
niczni ich geście szaleli f  rmalnie. Po odegraniu 
koncertu Szumanna, który wykonał tak, jak on tylko 
zdolen, z całym polotem i namiętnością , jakich n- 
twór tan wymsga, wywoł ni go kilkakrotnie. Po 
„Fan azyi polskiej" atoli intuzyazm wzrósł na bu zę 
prawdziwą. Paderewski powracać musiał na estradę 
niezliczone razy, Wreszcie i cała orkiest a przy
łączyła się do ogólnego „delirium“ i wykonała 
„tusz", którego wrażenia opisać nie tmiemy. Sła
wa Paderewskiego nie zamyka się w granicach je
dnego kraju."

Gladstone Stanem zdrowia Gladntonc, które- 
mn zdjęto kataraktę, interesuje się ceły Londyn. 
Były premier angieljki ma się zupełnie dobrze, 
Opeiacyę, która uskuteczniona została bez chloro
formu, zniósł z godną podziwu wytrwałością. Pani 
Gladstone sama pielęgnuje chorego. Podczas opera
cji zgromadziła się w domu pacyenta cała rodzina.

wie on jeduak, ilu tu emigrantów zginęło z 
głoda i nędzy. Nie wie o tem, że ten robotnik, 
pan amerykański musiał dwa razy tyle praco
wać oo ou tam w Galioyi; ża musiał nie mało 
biedy, poniewierki wycierpieć, zanim się oze- 
goś dorobił; nie wie i o tem, że wielu z tych, 
któryoh w sukieanyoh surdutaoh widzi, obecnie 
ani praoy, ani pieniędzy, ani chleba nie ma 
— że obecnie w Ameryoe dla robotnika jest 
nie lepiej, może nawet gorzej, niż w Galioyi... 
O tem powinien Wiedzieć i pamiętać, zanim 
z jednej biedy na drugą się puści.

„Przed drugim obrazem stanie galicyjski 
nauczyciel, fachowy, zdolny, popatrzy na te 
wspaniałe gmachy szkolna i kościelne i pomyśli 
sobie: „Jeżeli tam takie gmaohy szkolne sta
wiają, to i nauczycieli potrzebują, i zapewne 
tam nauczyciele dobrze się mieć muszą, — nie 
jak tu w naszej koohanej Galioyi, gdzie nau- 
ozyoiel biedę bierpi, ba, nawet ozasami z gło
du przymiera... A więo — bywaj mi zdrowy 
kraju kochany!... Jutro zbieram manatki i jadę 
do Ameryki!" — Gdyby ten nauozyoiel wie
dział, że tu ozasami w takim wielkim gmachu 
szkolnym zaledwo jeden pośledni nauozyciel 
zdoła się utrzymać,—gdyby wiedział, że w ca
łej Ameryce jest tylko kilka takioh szkół pol- 
skioh, które po jednym lub paru rzeozywistyoh 
nauczycielaoh mają,— toby i wiedział, że przy
bywszy do Ameryki na ohleb swój nie piór
kiem w szkole, ale łopatą na ulioy skrobać bę
dzie musiał ««•

Katarakta była zupełnie dojrzałą, co znacznie uła
twiło operację, Lekarze spodziewają się, ie iadua 
komplikacye nie nastąpią.

Stan powietrza. T. o 7 runo - f  12, w poł.
4- 10° R- Barom. 762. Spada Deszcz padał kilka 
razy; w południe wypogodziło się.

Niebezpieczne stanowiska.
— Panie! błaga gospodyni domu nieznośnego go

ścia, który ją nudzi od pół godziny — podaruj mi 
pan... tygrysa.

— Na co ?
— Umieszczę go w przedpokoju, aby pożerał nie

proszonych gości.

P a n o r a m a  r a c ł a w i c k a  na wystawie otwarta 
codziennie od godziny y rano do 8 wieczorem. Wstęp 50 ct. 
w poniedziałek 1 z}.

Literatura i Sztuka.
* Kronika muzyczna. Berlińska opera królew

ska święciła niedawno setną rocznicę pierwszego 
przedstawienia w Berlinie opery Mozarta „Flet za
czarowany". Z okazyi tej dzienniki podają podobi
znę afhza z owych czisów, z wielu względów bar
dzo charakterystycznego. Przedstawienie cdbyto się 
w poniedziałek d. 12go maja 1794 r. w ówczesnym 
„królewskim teatrze narolowym". Widowisko roz
poczęło się o godzinie pół do 6-tej wieczorem, a za
tem w trzy godziny wcześniej, niż się odbywają 
dzisiejsze przedstawienia. Na 6fisza czytamy iż 
„FUt zaczarowały1* jeń „dramatem muzycznym 
w dwóch odsłonach przez Emanuelą Schikanedera, 
podłożonym poi mnzykę przez kapelmistrza Mo
zarta". Interesujące są ceny miejsc na owym afisza 
z przed stu laty. O.o miejsce pierwszego rzędu ko- 
sztoweło 16 groszy, drogiego rzędu 12, parter 12, 
amfiteatr 8 , gmlerya 4. Nsjdroższe byty loże, ko
sztowały bowiem od 2 talarów do 4 ta'arów. Mo
zart sam dyrygował orkiestrą na przerwszem przed
stawieniu. W ciągu tych stu lat „Flet zaczarowa
ny* gracy był w Berlinie ogółem około 450 razy.

Słynny kompozytor, nestor muzyków polskich, 
p, Antoni KątsŁi, zamieszkały w Kalifornii, kończy 
zakrojony na wielką skalę utwór na orkiestrę i fjr« 
tepian p. t. „Historyczna rapsolya polaka". Wspa
niały ten, jak zapewniają, utwór mnzyozuy zaczyna 
s ę od uderzenia dzwonu Zygmunta na Wawelu, bu
dzącego z grobów cały szereg królów polskich, a 
kończy się oryginalną pobulką, zapowiadającą na
dejście dnia tryumfalnego. W olbrzymią tę kompo- 
zycyę wplótł Kątaki rzewne tony snplikaoyi „Świę
ty Boże", oraz cykl pieśni narodowych i ludowyah, 
powiązanych ze sobą po mistrzowsku.

Muzykalny świat warszawski obchodził rzadką 
uroczystość. Było n'ą • czterecbsetne przedstaaienie 
„Halai". Na nasze stosunki jest ta cyfra unikatem. 
Z wyjątkiem chórzysty Mystkowrkieg0, któ y dotąd 
jeszcze od lat 36, pcha taczkę teatralną, z uczestni
ków pierwszego przedstawienia „Helki" Dobrski, 
Troszel, Ziółkowski, Stysiński, Lucas, Riyjli, Qua- 
trini, Qaatrinijwa i sam twórca wiekopomnego 
dzieła, wszyscy już w g -obie. W jnbileuszowem 
przedstawieniu główne psrtye wykonali pp. Konar
ska i Jerzym a, znany we Lwowie śpiewak.

* Śmigusa ostatni numer wyszedł w podwójnej 
objętości i poświęcony jest przew*żnio wystawie kra
jowej. Znajdujemy t#m piękny wiersz wstępny p t. 
„Na otwarcie wystawy", portrety twórców wystawy 
z wierszem : „Cześć szermierzom odrodzenia" i w. i. 
utworów. Nadto mieści ten numer mnóstwo pełnych 
dowcipu wierszy, humoresek i t. d. W dodatku eą 
zajmujące „Listsi z prowincyi", humoreska „Jego 
Żsniaczka" i „Polonez uroczysty ra otwarcie wy
stawy" kompczycyi p. Da u na.

Część ekonomiczna.
Wiedeń 31 maj*.

(Z) Pomimo rozruchów ulicznyoh w Sofii 
i pomimo niewyklarowani# sytuacyi polityoznej 
na Węgrzech usiłowano na giełdzie dzisiejszej 
utrzymać silną tendeaoyę. Oczywiście zbyt ry
zykowną rzeczą byłoby forsować zwyżkę na 
na targu międzynarodowych walorów banko
wych, to też ten targ zostawiono zupełnie od
łogiem, natomiast żarliwie rzucono się do spe- 
kulaoyi na targu papierów lokalny oh i prze
mysłowych. Szczególnymi względami cieszyły 
się akoye towarzystwa żeglugi na Dunaju, opo
wiadano bowiem, że rokowania tego towarzy
stwa z rządem węgierskim są na dobrej dro
dze. Także na walory górnioze popyt był zna
czny. Zamknięcie giełdy odbyło się w niezde- 
cydowanem usposobieniu, w obrocie popołu
dniowym jednak poziom kursów obniżył się 
bardzo znacznie. Z Pesztu nadeszły bowiem 
niepokojące wieści. Mówią tam, ża prawdopo
dobnie wobec eawikłanej sytu&oyi politycznej 
se3ya delegacyi odroczoną zostanie do jesieni.

Ostatnie notowania:
Kredyty auatr. 349 75, węgierskie 431’—, 

Anglcb&nki 151*—, Uniony 257-50, Bankvereiny 
126'—, L&nderbanki 245-90, Ludwiki 216-—, 
Czerniowiookie 278-—, Elbethale 261-50, Renta 
papierowa 9835, srebrna 98 ‘25, auetryaoka 
złota 120 70, 4% austr. ronta wal. kor. 97 95, 
węgierska złota 120-10, 4% węgierska renta wal. 
kor. 95-15, dnkat 5-90—, 20-frankówka 9 96—, 
marki 12-27, rubla l'347a.

„Tak więo ta koohana i „bogata" Amery
ka ma swe dobre i także swe złe strony, — a 
ponieważ nikt naprzód nie wie, na którą stronę 
go tutaj los rzuoi, przeto lepiej mu pozostać 
gdzie jest. —

„Polonia milwauoka, w ogóle cała Polonia 
amerykańska pokaże się na wystawie natural
nie tylko z najlepszej strony. A pokazanie tej 
dobrej strony naszej jest kenieoznie potrzebne, 
aby usunąć uprzedzenie i fałszywe wyobraże
nie o Polonii amerykańskiej istniejące w sfe
rach wyższych społeczeństw* polskiego w Eu
ropie." Słowa te przytaczamy kn przestrodze 
ohętnyoh do emigrąoyi.

Zjazd na wystawę będzie liczny. Zewsząd 
wybierają się do nas wycieczki. Dnia 20 czerw- 
oa przybędą na wystawę posłowie do Rady 
państwa, po nioh przybędą przemysłowoy wie
deńscy. Z Poznania wybiera się kilka wycie
czek. Przemyślni impresaryowie organizują tak
że kilka wyoieozek z Ameryki, a firma Cook i 
syn obiecuje przywieść sporo gości z Francyi, 
Włoch Anglii a nawet z zimnej Szweoyi. O- 
próoz tego odbędzie się podczas wystawy kil
kadziesiąt (przeszło pięćdziesiąt kilka) zjazdów; 
sporo więo będzie gośoi, i my mamy nadzieję, 
że przez tarnikiety wystawy przejdzie milio
nowy gość.



Dr. Emd Wech&Ier
Speayalista w chorobach żołądka i jelit

Ukarz chorób wiwnętrznych, ordynuj* od god 8 -  5 po poi.
u l i c a  K i l i ń s k i e g o  1. 2

(Nad księgarnią Gubrynouńc.za.

W. Szlachcie i P. T. Publiczności
pozwałam sobie uprzejmie donieść, £e z poczat- 
klum czerwca b. r.

Skład dywanów
pod nrmą-

Mayazin Orienlal
w nowo wyuu iowanym GRAND HGTELU przy 
al’ oy Karola -ndwika otworzę. Znaczne moje 
stosunki z Wschodem pozwoliły mi zakupić 
rzadki zbiór starożytnych dywanów perskich i 
wschodnich specyall.OŚci. Skłaua on się z możli
wie najpiękniejszych dywanów anatolsklch, Mec- 
oa, całkiem eawne Cassake, Sului.i, Tekb, Sułtan, 
^°jlep ize portyei y karamańskie i wielbłądzie wo- 
ry, jak i wielkie salonowe perskie w najrzad
szych gatnnkaoL, na które szczególną uwagę 
zwraoam. ZwyWe dywany perskie, Dagestan i 
sztuki z wadami cd 30 zł. wyżej.

Równocześnie jestem zmuszony z powodu 
rozlicz ty oh nadużyć, jakich się w obeo mtj 
firmy dopuszczano wyraźnie zaznaczyć, że ajen
tów, ani domokrążców nie zajmuię, a sprzedaję 
tylko w mym elektryczni? oświetlonym lokalu. 

Z  głęboki am powaźanibm
S. Lóvy, Magaaia OrwntaL

Ł w Óh , G r a n d  H o t e l .

Józef Komerawski
zegarmistrz we Lwowie, ul. Akademicka I. 5. 
spr*edąj ZEGARY i ZEGARKI po cenaoh zniźo- 
nyoh o lQ°/0. Sprzedaż i naprawa pod gwarancyą.

Zmiana miesznania.

Maryaw Lisewski
dentysta i lekarz chorob ust

mieszka obeoni* przy ulicy Akademickiej 1. 10 w nowo 
wyhodowany m domu W go Grossa.

X > e n t y s t a
Dr. Adolf W eiss

ord. ul. Akademicka 1. S , od 8—2 i 8—6.

C k e u l i s t a ,

Dr. Adam Szulisławski
b. asyntrut prof. Wieherk ewie;* ul. Hstaańska 10.

O katiw tw  o p e r a t o r

Teedei* Bałlaban
 b. a— stant prof. Hoi-yalkiay cza Wiłowa 7.______

specjalista cnoruli gardła, nosa i płic 
Dr. Kazimierz Trzcieniecki

Kop imika Nr. 14, II piątro 
pc o b tr ii stcdyach spacyalnych na klinice p r o fe s o r i .  
S ó l I U i l T l  ł !  R A  w Witduia ordyi.jjeod g .11 -13 przed 
poJudeiem i od 3—5 po południu. Dis ubogich bezpłatni*

specjalista chorób s lo n iy sn - 1 wenerycznicti

Dr. Kazimierz Podlewski
b. lekarz na klinice prof. Fourniera w F&ryła i Lessara 

w Berlinie.
ordynuje od goćU 11—13 i od 3—5. ul Chorążc yzny 16.

Zdrój A ityksiętn ej Stelanii 
S z c i a w *

uznaia za najlepszą i naturamą
Zdrój szezswowy obok Karlsbadu
W oda stołowa, W oda lecznicza
Generalne zastępstwo dla Galicji i Bukowiny

Mendrochowicz i Suhenker
w e  L w o w i e ,  Sykstuska 1. 2 2 .

W  sali Towarzystwa Frohsinj) (Hotel 
Georga) dziś i codz.ennie o 8mej w.ąazorem

B E N - A  'JU I - B E Y
indyjskie i egipskie czary i cuda.

Sprzedał biletów w biurze dzieumaów W g o  Ł , 
F l o ł m a  ul. Karola Ludwik, .9

Dziś występ panny Sulamtth

i w  b*ssfewwy 1 karto? ^yaain&y
es Lwowie, aócs jacielloiłka 1. 0,

3Wr 1 tpuje 1 jy i  ddfie w zefkli panlery 
wi irto„clow s 1 i oi ety p «  rąJdoK łaaiiej 
■ i jn  k u n ie  dsiennm .

LOSY wystawy krajowej
Główna wybrane 120,000 koron.

P K O l I D i l
<±o • w s z y & t k a c l i  c iągrrL i© 35

Na los zwkupiony w rym kantorze paala główna 
wygrana w kwocie 60.000 złr.

Z m ia n a  p o m ie szk a n ia .
Specyalista chorób uszu, nosa i gardła

Dr. J. Reinhold
mitszka obecni# priy ul. Jagiellońskiej 1. 1. 1 ordynuje 

od 10—12 przed 1 od 8—6 popołudniu.

D r *  R o ś c is z e w -s W
były asy; tent prof. Rydygiera, ordynuje przez 

sezon kąpielowy w Iwoniczu.

B o k  z a ło ż e n ia  1863 .
AJKUST SCHELlENBERG I SYN

Dom bankowy i kantoi wym'».ry we Lwowie, ulica 
Karola Luu-nka 1. 1. 

kapuje- i sprzedaje wszelkie papiery werfc iowe.
F r o m e s y  do ciągnienia 1 czerwca 1994 ni 

lu,y państw, z r. Id64 po zł.-. 5, na całe i na po- 
łósrki tych losóv po złr. 8 wrag zi stemplem. 
G* » i .  wygrana 3 0 0 . 0 0 0  koron a względnie 
1 5 0 . 0 0 0  koron.

Wyda,'Hf-wo gazety „Nadzieja8- Prenumerata 
roczot. i '5b Na prowincji l -80. Z ecenia z prowin
cji^ załatwia się najtaniej odwrotną pocztą._________

lekarz chorób kobiecych,, 
crdynowLÓ będzie jak poprzednio od 1 czerwca

b r. w KR.N1CY, hotel ,pod 3 ró£ami“ . 
Leczy taktj elektryc-.nością i maiałem.

Wiedeń dnia 2 czerwca, (godz. 11 w połada. 
Kredyty 3 18.62) kred, węgierskie —.—, Auglob. 
161.—, Unony —.—, Bankvereiny —.—, Lan-
derbanki 245,70, Akoye tytoniowe 216-— , Sfcaats- 
bahny 340'— , Lombardy (z kup ) 105.25 Elletbale —. 
Ren™ papierowa — —, RdnU Wtjg. 4®/f kor. —■— 
Renta wąg. złota 4°/, —.—, Alpiny —.—, Marki
61-35, Losy tur. —.—.

U r.c ' ' * naj1«P8ZeJ g»s *- « O j  stali sty ryjskiej 
ze znaeiem r^ki po 45 ct. 
za sztukę, Dla kółek rol- 
nicL-yrb i sklepików wiej 
skich, reny hartowne

poleca firn a

Zakład  
eiektrotechniczno - mecnaniczn.

pędzony motorem gazowym, W» !.WOv, ie priy
ulicy Sykstuskiej I. 23

EDWARDA GOTTLIEbA
dostawcy c. k. kolei paiistwowe/, poleca * 

telefony, mikrofony, gromochromy, dzwonki 
elektryczne, kurki elektryczne do zapalania 
gazu itp. Urządza ze znajomością rzeczy, 
według najnowszych wiadomości elektrotech
niki. — Przyjmuje wszelkie zamówienia i 
napraicy wchodzące w zakres fizyki, mecha
niki i chemii jako to : Instrumentu nau kow e> 

lecznicze niw elanyjne, do rysowania, itp. 
Utrzymuje na składzie wszelkie systemy ma
szyn t bateryi elektrycznych dla pp- lekarzy.

Bolesław Cybulski

I, w  ó  «r, A k a d e m ic k a  8.

KW AS karbolowy surowy. 
KW AS kaibolowy czyszozony. 
WAPNO karbolowe i chlurowe, 
PROSZKK do desmfekcyi. 
SIARCZAN żelaza..
DW USTARCZAN wapniowy. 
NAFTOLINĘ, Antibakterior, 
ORESOLINĘ, Lysoi. 
NADMANGAN POTASZU

i t. p. i t. p.
poleca

Młodzież uoząoa się i panny po
trzebujące Lrracyi w Rapce, przyj
muję do mego p en gyon atn  z 
pewniająo dobre odżywianie i tro
skliwą opieke.

K. Głuchowska.
Adres D r. G łu c h o w s k i le 

karz iiikhadowy w  R a b ce .
Skład centralny najsłynniejszych

Bicykli angielskich
Huber & Cs 1 m cenie 
Premier Cykle Co 1 złr. 125 
Leioester Cykle Co J wyżej.

Cukier znowu potaniał
tylko w nandlu

Leonarda Soleckiego
we Lwowie, ul. Batorego liczbą 2.
1 kl. cokra r  głowi. . . .  35 ct,
1 ■ » częściowo . . . 36 „
1 „ w kont1 .ch i mączce , . “r „
1 „ smalcu be i onnego . 66 „
1 . słoniny grubej • • . 64 „

Otrzymuję codziennie świeże 
aeserowe masło z pierwszych dwo
rów KAW Y wyborne w smaku 
1 kl. od T60 do 2-20, przy tdbio- 
rze 1 kl. 6 oentów opustu.

It kl. HERB A l  Y  „Melange 
de LonaOHtt znabem-tej aroma- 
tyoznej dobrze naoiągzjąoej 3 żL, 
Smalec i słonina znacznie potaniały l

Dla zawarcia małżeństwa W  naj
starszym bierze pośredniczeń mał
żeńskich Aurtryo-Węgier są liczne 
Pr prenołowaue z majątkiem 
od 500 zł, do miljonów, między 
tym i wdowy i sieroty z 800 OOu, 
6001000, 260.000, 150.000, 120.000, 
80.001 i 30.000 posagu, lylko nie
mieckie listy. Dyskreoya najwięk
sza. M. Settler Budapeszt- VI A't- 
gasse 43. 1568 1-1

TtacL npisi simpia
< iPain-Sxp8lIer),

■rrata PfmMN ąbk: rMMora,

Na cały czas wystawy
do wynajęcia apartament z 4 po- 
zoi z umeblowaniem lub nie, z 
dwoma wchodami dla jednej lub 
dwóch partyi ul. Fredry liczba 7 
w pałacu hr. 7 redry. Bliższa wia
domość w atelier i utograficzuym 

„Marya8. 1466 4■?

Sb. l.M, TO i 40 hr. m I* I 
takój. T M N k q ib H .R | j  
lely ky« W si* e*eŚB f*
I fnflmtwti j o l y m l s t B M

S&fcttkiTSS!
Ip n i RMMin poi Złotp Nm ,

podczas wystawy we X-wowie firm. 
wysuawiającyc1-, przyjmuje Agen- 

oya dl- handln i importu

J. Topotnicki
Lwów, ul. Pańska 13.

W E LWOYG BI k a p u je  i  nprredi^je wszelkie listy zastawne, 5°/0. Obligaoye komunalne bauku krajowego, 4 lU%  i 4°/„ pożyozkę krajową. 
Ob.Ugajyo długu państwa. Akoye bankowe i kolejowe. Obligaoye pierwszeństwa, Losy państwowe i przwa-ae, Itfonąty austryaokie i zagrauuzue, 
po najkorzystniejszych warunkach. Wypłata wylosowanych ptatayoh obligaoyi i losów, jaioteż płatnych kapouów|bez dolizauia prowizyl. Zlecania na 
giełdą wykonuje najrzetelniej. Przekazy na większs Fala jtł zagranicy po najtańszych tanach. Zlecania z prowinoyi wykonuje odwrotai pocztą baz daHczaąia prow,zyi,

Dom bankowy i kantor wjmian^
80KAL I LiLIK# w



P T S I G T ^ B  z  d r is  3 c ? e r v c a  1 8 5 4 .

D rofe
I r n k ie w  IV, e t . od  w y r a ju , 

y m  z a ś  d f a k l e a i  sł e t.

He e s i o ł t a l a  t ^ y S r ł m
, HM-

D r .  W :  K r e t o w i c z  ordynuj* priez 
cały Bezcn kąpielowy w Karlebadiie, mieaz 
kr. Kaiaerstrass* Stad-Warscbao. 1-3

l

Menu
obiadów _Couvert“

w niedzielę dnia 3go czerwca 1894
a ) r e s t a u r a c j i  hotelu .Eu

r o p e j s k i e g o  .
• Kanapka. Consosnae Ja iauae. 

Krohiely a kor. Polędwica
garnirowana. Czcmber c ialęey 
z kompotem. Krem piziom 

kolty. Czarna kawa.

! i  ic s  iegawy maści czar-nej, bardzo 
dobrze tresowany, w czwartym polu jest 
do ap< zadania ul. Blutuarska Kr. 12 Ja 
bluiiskiego. O  }  ‘ I I

N io ta ry n sz  w Szczeicu pos/ukuje 
kandydata n.-rzr, ain: g i .   1S2j 3 -3

P o s z u k u je  się latfiesnicaego d.. gu
berni kijowskiej i podleśniczego do Ga i- 
icyi. Szczegóły udziela Zarząd lasów Snle- 
«a, poczta Podhajce. 1662 1-4

(  e t u a i ó u k a  mieszkania letnie więk
sze i mniejsze zaraz do wynajęcia. Tele- 

miejscu.

U■g-ata _* 091O

b> w restauracji teatru le- 
tą iego  w ogrodzie na wolaern po 
wietrzą wśród cienia rozłożystych drzew.
Barsz z z uszkaa-i. Sztuka 
"lięsa biało g rnirowana. Pół 
kurcze smażone je sałatą 
Kompot czereśniowy. Czaru* 

kawa.

r- C «d tr • w ©rt

S u k i e n k i  i ubrania dziecinne, naj
nowsze bluzki, ubrania i fartus.ki dam
skie, bieliznę męską, damską i dziecinną. 
tiaUi ltp. najtaniej w Magazynie Wiedeń
skim Edwaida Gotilicba we Lwowie ul. 
J»fuellonskiej 12. Tudzież przyjmuje bi« 
do szycia na maszynie wszelką r< botę 
do miary. 1-1
j W  T r u s k a w c u  u J. Klimczyka w 
(sezonie kąpielowym pierwszym i ostatnim 
t j. w czerwcu i sierpniu ceny pomie- 
tzkań o połowę tausze, pottieezWan-a su
che, elegancko urządzone i 
miejsca położone.

w najlopusem
1665 i -2

W Poniedziałek 4 czerwca lb<!4 
a) w restauracyi hotelu Eu-

A p t e k a  w Olesku poszukuje prakty- 
sauta. Warunki korz/stue ro<J7 1(3 

W  s ły n n e j  p a n o r a iu ie  pohkuj 
plrc tiaiicki 1. u  oDct.n.e Wenecya Ki
jów, część Polski. 1 Id  l-)i

1, a , 3  Juk 1 p o k o i ,  przsdpokój, 
kucania, pizjzwui .ic umeblowana v r» z 

1'oriepianem są do wynajęcia od 15

Z n a k o m it e  tutki aiskJsji na Niemo- 
lueskisgc, zbadana przas miejskie labora-
toryum, do aabycia we wszystldch tr»-
fika-jh, - (>63

fon ‘ 1275 9-?
Miejsca rządcy iub kontrolora poszuku

je człowiek w sile wieku, kawaler, ukoń
cz- ny akademik '  (Ungarierh-Altenberg), 

kilkunaatoletaią praktyką. Może «lę wy
kazać świadectwami. Łaskawe zgłoszenia : 
Agronom yoste restante Kudryńce. 2-2

r o p e j s k i e g o :

rzerwc- na czas dowolny. Bliższa wiado 
rntśc pud 1. 860 biuro gazet W. Olsze w 
ikiegi .   1571 1-3

Kauapk*. Zupa szczawiowa.
Pasi tet z dziczyzny w auspi- 
ku. Zra?.y węgitrskie z ryzo- 
tlem. - Kotlet z pulardy ze 
szpiuasiem. Tartlety z , ze 

resniami, Czarca kawa.

sjH
O £

i Sł

b> restauracyi te 
le tn ieg o :

Bulion z jajem. Polędwica na 
dziko, Frykando cie ęce ze 
szpinakiem. Krem waniliowy, 

.-sarna kawa.

it r u

K e a lu o ś ć  dj sprzedania śniadająca 
się z 11 morgów pola ornego, które obec
nie uasiane. dwoma sadkami z 3 morgów 
sianożęci, wszystko w jednym kawałku na 
morem jest nowo wybudowany dom gon 
cem pokryty, z g3nsiem i weraudą sśła- 
dający się z pouui 3, kuchni i sieni, po
dłoga wszędzie, stodoła, stajnia, drewut 
nia i obrogów 4, v sz/stko słoaą pokry ty 
razem to wszystko za cenę Kuynu

Codziennie koncert wojskowej muzyki
80 p. p.

Ogród otwarty do 12tej godziny w uccy.

1534

Z poważeniem

Jan Kudewicz
restaurator.

Najlepsze TUTKI
cygaretowe Imperial*
zbadene przez nut je..- i« i boi isto- 

ryum są do nabycia w f.«bryae

H. i k i s j
Lw ów . Pańska 2.

10(0 sztuk cd 90 t- przy odbiorze
5000  f o n k a  i3 r>6 8-10

D o  P a r y ż a . Paryżanka wykształcona 
władająca ję-< kleru poUkim, sngiaiakiio 
pragnie jako towarsyszku, udać się do 
Pa. yia na czas wakacyi. Adr s B‘ S 
Seyfarth & Djdyńiki Lwów. 15 "3 -i

B o n a  Niem a poszukuje posady zaraz, 
idres: Kyu^k 29 .. p.  Prtndkis 1-2

Poiecam piąkue idrowe rośliny :
O w o ź d ż i k t  remontanty

w 20 odmianach 10 ot., bez imion 6 ct 
Chrazantyny doża kwieciste 10 ct. Gwoź- 
cziki olbrzymio kwieciste białe „Hor Ma- 
jesty1'. Fiołki parmeoskie ;ełne 10 ct. 
Coleusy z olbrzymiem liściem (nowość) 
40 ct. Cebulki Tuberoson uełne, najlepsza 
pora do sadzenia u» ct. Bnrardzia w r- ż- 
nyeh oduranacn 20 ct. 6 kg frauo-» ka 
ia.-epa ) 2u. Ogórui 2 40, fa otka 2 40. 

Kaitofle 1‘40. Czet - śni* 1 50. 
Edward Kaczorowski, Iriest, 

............................... 1641 2—8
kilo 3 30 wraz

Żyirjrski apt*k. 
1484 2-4

M ok m a l iu o w y  4
z blaszanką sprzedaje 
Labaców.

N a u k i  h u h a lt e r y i  j» o d w 6 ju e j
uaiiela O S O b  N O za poiozumianiem, 
ZBIOROWO w kuisaoh specyalnycb (dla 
Pań odrębnie), zakłada sięgi, przeprowa
dza skontra. iniormuje L. JS. V«ltze, Kra
kowska 7. . 580

P e r ły  kupuj*. Biizsza wiadomość u 
taktaton w banku Ormiańskim.

i/hwala Boża

zł. wa. Realność ta p łożona w gminie 
Kamień, miedzy miastem Rozniatowem i 
Kł.łuzaem gdz t (eż jest dkorzec kolejowy 
o 2 mile od kolei ^.dres Amalia Hirs -h- 
b»rg, Lwo.v ulica Szeptyckiego Nr. 34a 
na 1 piętrre drzwi 9. 1-1

] kóiążka do nabożeństwa dla niewiast uło- 
i żona przez ks- Ł u k a s z a  B o b r e -

2.0001; w iczta unity chełmskiego, wygnańca,

Nowości w pai/ierticii 
l i s t o w y c h  

stosowne na podarunki,

K a m y  d o  o b r a z ó w
poleca po umiar kowanych cenach

F. NIŻAŁOWSKI, Lid*.
zamiejscowe olratiiie-

D a  s p r z e d a n ia  w i l l a  nora, pią- 
croaa, zlozona z 10 pokoi z przy: ależy- 
tościam;, mieszkaniem d a służby i cgru- 
d.m kvvistoł;in, bl .*ko miasta, prsy sta- 
vyi kolei elekryiznej. Bliższe szczegóły 
w bierze adw Dra Tzbaczyńskiego ulica 
Akademicka . 1369 6-15

W  ezatsie wystaay do wynajęcia 
dzieunie A pokoje, kuchnia, z m-blami 
pościslą 1 ustugą. Cena cmiarkoy ans, 
Łyczakowska 5. 1511 ?-6

kaznodzieję, cprawaa oadobnie 90 ct. 
t l.złr. 20 ct, 1 i;r 80 ct., 2 żłr. 2 złr. 
| ' 5 0  ct,, 3 »łr. i 4 złr.
| jak również książka tagoż autora pod tyt,

1 B o ż e  kocham Cię
3 osobna dla chłopców i dla panienek,
| po 45 ct., 56 ct., 90 ct., 1 złr. 2( ct, 
ź , 1 złr. 80 ct., i 2 iłr.
| Do nabyciu w skłstlzie przedmiotów 
i treści religijnej pod firmą .

Wincenty KuoiabińskK!
Lsów, ul. Karula Ludrika 3. 2-43. |

C u k ie r n ia  C z e s ła w a  8 c h n « i< ir a
.. priy ul. Batorego 1. 32 

zaopatrzono, obficie w najprzedniejsze ciait- 
ka - codzienn e ś i-że czekoladki, cukry 
d* serowe, konserwy, karmelki, tudzież 
-imre i gorące napoje. W kałdej porze 
dm a świeża Ława. herbata lab czekolada. 
C ia s ta  do wyboru po 4 i 5 ct. Porcya 
lo d ó w  mniejsza 12 ct. większa 18 ct. 
Przyjmtre równie , zamówienia na Baum- 
kuthy stroju-', (orty z naj zdobnie’,szymi 
elewacjami, lody, galarety, blamanire i 
-8Z< lkie inne w zakres cukiernictwa wcho
dzące, które wykonuje punktualoie i na 

0 'nacsony czes. 1531 2-2

Dla P. T. Architektów i budowniczych

R .  D i t m a r
m

Sj & w wie
l  oleor*

z władnej fabryhi w  Znalm

W y r o b y  h ygien iczn e
jako t o :

cale klozety, w szelkie m uszle i przybo- 
ry do tychże, części de* ozdoby i użytku 
przy w odociągach, z fajansu i majoliki 

artystycznego wykonania.
Rysunki 1 cenniki na żądanie franco.

642 4-6

W i n i

Szampańskie, francazklę w ma
łych, gói i ćwierć flaszkack. 

H tare  wlHR lyęffierskis, bitś- 
pańBkie, fiwicisrki* i iu * . (w- 
dfioł prawdziwy 11 oa iiak , I A  

kw ory, S tw kę, Ły- 
tu lń w k ę  

solącą

Karol Bayer
>< LV0W IE, pftsy allcy Kra* 

JioifBłiiąi i- U

SKŁAD FABRYCZNY
c. k. nprzyw, fabryki

BERNDORF
.  Si

N a  c z y n i ą
i t « ł o w e  i d e s e r o w e

a* srebra chińskiego i alpaki

kruchenue % czystego n lk l.] 
z poręczeniem długoletniej trwnłoś-.i 

poleca

C. A, Christiana
W. BILIŃSKI

we Lwowi* ulica Hetmańska 1. 2
<i V - ' • "

Spółka stolarzy lwowskich
we Lwowie, plac Bernardyński I. 17

poleca swój od roku 1854 istniejący

SKŁAD MEBLI
obficie zaopatrzony w wielki wybór garniturów do salonów, kompletne urzą- 
dztnia pokoi jadalnych i sypialnych oraz utrzymają na składzie meble gięte 

i iela.ne.
Wszelkie zamówienia w za'ire3 -toLiutwa i tapicerstwa wchodzące 

przyjmuje po cenach najprzystępniejszych ręcząc ze ipieszne, gu
stowne i wedle zlecenia dokładne wykonanie. 1462 8-8

46

O 30

Na dniu 2 czerwca Ir. otworzone zostaną 2 Hotele miuiiuWicte:

„ H o t e l
prsy ulicy Sykstuskiej 1. 56 oraz ul. Kraszewskiego I. 19 

o Ich odd-.iałaoh, 110 pokojach, 160 lóżkaoh oraz

„HOTBlI-i GIAJttNt
na rogu ul. Brajercmskiej, Podlewskiego 1. 9, 

pokojach a 45 łóżkach.
Staraniem Dyrekoyi Wystawy powszechnej krajowej, t|j 

z wszelkim możliwym komfortem urządzone, zaopatrzone w 
w zupełnie nowe meble, pościel i wszelkie potrzeby, oiaz a) 

jH służby biegły w swoizn zawodzie. Położone w pobliżu jh 
W  ogrodu miejskiego, w ezystem zdrowem powietrzu, bbsko 
w  kolei elektrycznej i ck. głównej poczty i telegrafu. Cena ^  

pokoi z jednern łóżkiem od 1’20 zł., z dwoma łóżkami «  
^  od 3'50 zł. wraz z pośeieią. łatwość urządzenia większych -4 
m  apartamentów. “  “  1547 2-3 *

T Zarząd Hoteli Wjstary ul. Sytstuska 56 ł. jS
Prawdziwa jedynie z aptezi pod łabedazem w Kołomyi iw-? "

■4; r  B E M G N I f ^ A  :ay K ^ i
zaakomity i wypróbowany ten środek piękności ptzewyższa wszelkie dotąd poless®8' 

Działa pewnie szybko i bez śladu. Cena 60 ct., p’ynu 4 i ct. 
Zamówienia uprasza adresować S t a n is ła w  J P a w łow sk i »p. w Koło®£

i
1 - , nm a  «

iu meaau zasługi 1 2 dyplomy uznania za niezrównane wyrooy 
~ kosmetyczne i toaletowe

!!! Pow ietrze lasów  Iglastych w p o k o ju !!!
otrzymuje się przez rozpylanie

iKadzidla sosnowego/
Prócz miłego leśnego zapachu, posiada nieoszacostane- własności 

hygienkznti. Oczyszcza i odświeża powietrze mi«s;kań w tak wysokim 
stopnia, że jist powszechnie polecane przez p^. lekarzy do oddychania
osobom cierpiącym na choroby piersiowe.

Flakon 60 ct. rozpylacze od 80 ct. do 7 złr. w. a.
Mydło as Igieł sosnowyoli.

bardzo korzystnie wpływa na skórę i pray myda wydaje zapach laeow 
i-~ szpilkowych, kawałek 30 ct.

JA M  I H M T O H 1 C Z
Bklepy własne ul. Kopernika 1. 3, ul. Halicka 1. 11, Araków

Sukiennice 1. 20 i Czerniowce Rynek 1. 2.

S z k ó ł k a  K i l i m a r s k a
w  O k n ie , p o c z t a  G r z y m a łó w , poleca Kilimki przód łóżka po ce.iie 5 }jil 
do okrycia łóżek, stołów i dywanów, oraz na ścianę, przed łóżka po 25 zł. na r. 
dłogę 25—100 zł„ portyery długi-> wąskie 40 -60  zł., pojedyncze szer. 00—150 £ 
kobierłe wielkie na schody kościelne 100—300 zł. Monogramy, herby, napisy i ,
dykacye wyrabiają sie na żądanie bezpłatnie według podanego rysunzu Ma'.er A ._..V----   -  -  - —w 1------------------------------------    [czysta wełna na podwójnej sączy konopm-j; wyróó rę;zny, sumienny, silnie zbij*1 

przewyższający trwałością wszystkie tkaniny.
Starodawnym zwyczajem kobierce zdobiły u nas wszystkie mieszkania i P-'*!- • ■ - . . - . . ' • tilP*chodziły wspuściźniez pokolenia w pokolenie. Ofiarowano je zwy.de woty<cą kościoł-ty 

i cerkwiom, w któryeh wielka ilość ich do dziś się przechowała ; dawauoje do kai?̂(łcina, jnuBU igu ul* uaia 010 pr̂ ouuu<rv<»ia , uawnuujc uu
wyprawy nowożencow i jak dawne inwentarze, intercyzy, testameuta i działv famil^, 
świadczą, każdy dom czy majętny, czy ubogi, nie obszedł się bez tych kobierCty 
które odwieczne zwyczaje narodowe do użytku i ozdoby w każdem mieszkaniu *
biły niezbędnymi. 

Zamówienia przyjmuje Dyrekcya szkółki kiUmtkiej p. Vt ł. Fedoro*1, 
w O k n ie , poesta G rzy m a łó w ._______________________________

■/
835 4-ll

C  A . R B O L I N

P O K O S T O W E  fachowo sporządzone, w najlepszym gatunku, pod gwarancyą za trwałość, 
we wszysikioh kolorach.

Mi U  'JML W  E l  I V  jOŁ I  U  S  -A.» najlepsza dotychczas istniejąca marka. (Jedyny skład dla Gąlicyi i Bukowiny).
Patcfitowaue mineralne farby fasadowe trwałe na działanie powietrza. (Skład dla Galioyi i Bukowiny)

Tektum. ogniotrwała, Płyty izolacyjne, Ter, Oemant (łips, Pochodnie, P- ŝy maszynowa skórzane, konopue surowa i naputzozane, W^ie gumowe, Płyty gumowe, Asbest, Płyty asbeatowe, Tektura, Metal do wylewania panewek, 
Cyna, Ołów, Kury ołowiane, Ru.y oynowty Linewki drnciano, Koiopte wiotkie 1 krajowe, Kłaki, Kuoty do Panewek, Bawełna do ozyszozeuia, Tłuszcza do transmisyi, Oliwy do maszyn, Oliwiarki, Konsweozki do gaszenia 
ognia i do pojenia koni, Węża konopne zwykłe 1 gumowe, Oaza na pytla do ntłynów jedwabna we wszystkich grubościach i szerokościach, Kasy i kasetki żelazne ogniotrwałe i pewne od włamań, Lodownie pokojowe, Maszy

ny do prania, Wyźymaozki. Wyłączny skład dla Galicyi i Bukowiny.

X J. A i r a i E : T

GŁÓWNY
powozowych, do szlufowania, do podłóg, na skóry, żelazo, firm Wilkinson, Heywood,

SKŁAD znanych w całym kraju niezawodnych Z A P A Ł E K  S Z W J S R Z K 1 C H  • najlepszych i najpraktyczniejszych zapałek dla domów prywatnych, kawiarń, restauracyj itp.,

- s s : a : c ^
€larćk t .\obles. lloare w Londynie.

poleca po cenach możliwie najniższych
itp.

A l o j z y  H t l J l i i e r ,  L w ó w ,  R y n e k  l i c z b a  3 8 .
Wyczerpujące c e n n i k i ,  które wydaję dwa razy do roku w polskim i ruskim języku do 30.000 egzemplarzy, służą do dyspozycyi bezpłatnie.

V- - i - ,  tr-i.
“ 9S

N

JL
1
fi

2000 szsuk Lewantyny g *rarantowąna prawdziwość koloru, bez konkurenoyi, w najnowszych 
doseniaoh metr . . 1 . .

Mllezne ^rawclsSwe fruHcumkle batysty dawmej 60 ot. teraz Ł etr . 30  ct.
tir ©pa zefirowa, najnowsza, bardzo piękne desenia metr • . 201 26, JO, 35, 4 0 u©t.
Bośdaeka krepa za metr . . • .  25 ct.
MLaterje wełniane podwójnie szerokie za metr . 30, 35, 40 ct.
Czysto wełniane ma ter je pepita, podwójnie szeroki-i mstr j . . .6 5  ct.

. 65 ct.ikrepon wełniany
Senzacyjnie piękne ! §  .ę,

Zefir batystowy z ażurową bofdurą dawniej 1 złr, teraz'metr • . . 4 0  ct
Pepita materje jedwabne za metr . • , 1 zł. 20  et,

Olbrzymi wybór w najcsyetszych materjach wełnianych t do prania po wyjątkowo
niskich cenach.

Dla prowincji wzory i ilustrowane żurnale gratis i franko.

Odpowiedzialny redaktor: W a c ia w  M a n ło w **L Papier a fabryki Braoi Fijałkowskioh w Białej.
-------------------

s-E.l Z drakami nar. W. Manieokiego- —  Zaraądoa W. Kodak,


